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. A rcyks. Zofia. —  Z komisji konstytu­

cyjną,.) J J

Zgon  arcyksiężnej Zofii pokrył żałobą 
całą szeroką monarchię Habsburgów, prze-, 
dewszystkiem, ehou nie jedynie dlatego 
że ta mstoj na pani była matką cesarza, 
w którym tyle ludów pokłada swe na­
dzieje, 1 członkiem dynastji. Bezstronny 
historyk skreśli kiedyś dokładny obraz je j 
postaci, a w porównaniu z postaciami, 
jakie w ostatnich kilkudziesięciu latach 
Wydała Austrja, będzie to obraz im ponu­
jący pod każdym prawie w zględem : g łę ­
bokości i prawdy uczuć, dzielności cha­
rakteru, bystrości rozumu, poświęcenia 
bez granic i najwyższego patrjotyzmu au- 
strjackiego.

Jako sprawozdawcy bieżących wy­
padków nie możemy sobie rościć praw 
historyka; kilka jednak rysów wystarczy 
do uzasadnienia wyroku powyższego.

Nim jeszcze lutowe wypadki pary­
skie obudziły z okropnego letargu A u­
strję, pod ręka ks. Metternicha zamarłą,
kiedy cała Europa czciła w tern meszczę- 
snem indywiduum, 1 a ban puwioiui, 

i Opatrzności, małżonka przyszłego następ­
cy tronu, arcyks. Franciszka Karola p o - 1 
jęła  zerubność systemu mettermchowskie 
go, i jeżeli wszechwładny kanclerz runą! 
w kilka godzin po wybuchu wiedeńskich

Wychowanie i oświata
Oaceyt miany na rzecz funduszu szkól 

ludowy {'Ji

we Lwowie w dniu 12 maja 1872,
przez

dr. Tadeusza Żulińskiegó.

(Dalszj ciąg. Zobacz nr. 146.)
Wszystko na świecie, co dobre, prawdzi­

we 1 piękne, w izystko to daje moc i siłę, 
co rodzi _ Wytrwałość i podniesienie ducha, 
brało i bierze zawsze początek z miłości. —  
Dla tego tez Bog dając dziecię rodzicom ta­
ką nich wlev.a miłość do niego, takie ro-
u/i p r z y w i ą z a n i e  1 tyle budzi nadziei. Któż
ednak z całej lodzinj now,, - narodzonego,

najżywszą i najsilniejszą p łon ie doń m iłośc ią ?
Matka. Bo om dla niego ma najwięcej po­
nieść trudu, starań, 1 najwięcej się mu ze 

nyskich poświęcić. Miłość macierzyńska to 
na pracę wychowani- — to paliwo na 

ofiarny w niem ogień poświęcenia. —  Bez 
S  pomocy -  upadłaby pod cięzaiem 

_  zwątpiła by 1 niewytrwała na 
st&nowisKU matki. —  Wszystko więc co 
się w L-oazinit dokonywa od przyjścia 
na świat dziecięcia, dokonywa się miło­
ścią i Przez P1Brwsza atmosfera mo­
ralna, która, dziecię oddycha, jest atmosferą 
miłości, miłości rodzinnej. -  Miłości matki, 
“ ilości ojca, miłości braci, sióstr i całego
rodzeństwa; .

Rozwija się więc pod wpływem miłości, 
w ogniu jej urabiają się jego uczucia, umysł
i charaktu.

Życiem łagodnem i słodkiem, niepo­
strzeżenie przyucza się ono zwyczajów . oby­
czajów rodzinnych i narodowych, przywiązuje 

do nich i szanować je  poczyna.
Żvcie W rodzinnem kółku—  wszystkie-

mi swemi’ objawami, pojedynczemi czy zbio- 
mi swemi J czynnemi czy mememi, 
rowemi, słownemi, j  porywa ,.a sob^
wpływa na dzie ę- rem j nauczycie-
drugi raz staje się mu wzorem j
łem ; _  pobudką i siłą ZYC . o  au.

. „Dziecię —  słusznie powiada jed 
gielski myśliciel — niedziała na P . 
rozmysłu Haśladuje ono to co widzi, powta 
rza to. co słyszy i przyzwyczaja się P°w 1 
mimowolnie do pewnego sposobu czucia, my­
ślenia, mówienia, działania, który Staje się 
jego własnym, tj. jego charakterem".

„W wychowaniu azieci, przyzwyczajenie 
do przyswajanie sobie dalszych nawyknień,
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ruchów marcowych r. 1 8 4 8 , to przewa­
żna może część zasługi należy się arcyks. 
Zofii Od tego czasu mniej więcej wido­
mą była głową steru, w k tón m  koniec 
końców zawsze spoczywały i spoczywać 
będą losy Austrji, a była nią aż do bi­
twy pod Solferino. „P olityk  może jak 
chce osądzać te czasy je j rządów ; ale 
człowiek musi z najwyższą czcią mówić
0 niewiaście, odważnie rzucającej się w 
okropną walkę, która je j niejedną życia 
godzinę goryczą zaprawiła,1 walkę o po­
wagę swej dynastji, o sławę i szczęście 
swego syn a !“  —  tak piszą organa Ma- 
diaiów, nad którymi właśnie c.ężyła doj­
mująca ta dziejów Austrji dpoka. P ośw ię­
ciła uroczy blask korony, upajający tytuł
1 stopień cesarski, z miłości dla dobra 
dynastji, syna i Austrii. I koniec końców 
prowadzone przez nią rządy ocaliły fakty­
cznie Austrję,' która- trzeźwym nawet po­
litykom zdała się nieuchronnie zgubioną, 
jak  już n, p. Paszkiewicz uscielił W ęgry 
pod stopy Mikołaja.

Po upadku powstania październiko­
wego we Wiedniu, i kraj nasz mocno u- 
czuł ciężką rządów ■ tych rękę; właściwym 
jednak rządcą nie był woffezas ani dwór, 
ani arcyks. Zofia, ale ks. Windischgratz, 
który powagę swoją wyżej stawił nawet 
nad powagę swoich mocodawców. Z  upad­
kiem jednak W indischgratza, nastąpiły 
wypadki, pod kierunkiem chociaż niewi­
domym arcykgięźny Z o fii , o których kraj 
nasz zawsze z niekłamaną będzie wspo­
m inał wdzięcznością. Za je j głów nie przy- 
czynienieniem przyszedł do skutku kon­
kordat, o którym niestworzone rzeczy pra­
wią centraliści, który nam jednak wcale 
nie dolegał, dzięki naszemu duchowień­
stwu. Rządy bachowskie, a raczej arcyks. 
Zofii, by ły  absolutne, ale nie wolno nam 
zapom nieć, że właśnie Galicja, otrzym a-v ł . .  -jiriuuuu«iJiuDj,u na uainiDOiuł-ya,
pozbyła się wtedy upioru biurokracji nie­
mieckiej, pokryła się gęstą siecią dróg 
powiatowych i gminnych, i szkoły ludowe 
nietyiko z nuininalnych zamieniały się w 
istotne, ale i liczba ich w niebywałej

liczbie z każdym rokiem wzrastała. G dy­
by nie przechody wojsk w r. 1 8 49  i 
L854, to przy ocwobodzeniu włościan i 
weszłej w życie indemnizacji byłaby Ga­
licja ogromnie się podniosła. Ruch świę- 
tojurski, który coraz jawniej przerzucał 
się w moskalofilstwo, został przytłumiony 
i dziennikarstwo zaczęło krzewić się w 
Galicji, używając tu, mimo antypatji na­
miestnika do publicystyki i mimo policji 
Kempeuowskiej, większej po części swobo­
dy, jak w reszcie prowincyj państwa. Za  
strony sfer rządzących było też niema 
łym dowodem łaski dla G alicji, że tutaj 
na praktyczną n«ukę administracji poli­
tycznej przysłano młodego brata ces,.rza, 
arcyks. K aro)1, Ludwika.

Nietylko z upadku ocahła się Au- 
strja za iządów które nazywano i  .nazy­
wają rządami ąrcyks. Zofii, ale na kiJka 
lat stanęła na niebywałym w wieku 19. 
stopuiu znaczenia i niezawisłości. Prasy 
zostały upokorzona, mimo że królowa 
pruska była bliźnią siostrą arcyks, Zofii; 
ale i hegemonia Moskwy M ikołajowskiej 
została odepchniętą Miały te rządy g ło ­
wę .pakom  i tą, aje narzędzia zbyt liche. 
Poi* Solferiuem runął ten rząd ■—  na­
stały nowe, błogosławione przez centra 
listów, ale też prz0z nich tylko i przez 
nieprzyjaciół dynastji, państwa i więk­
szości jego  ludów, jak  mamy tego dzi­
siaj tak dobitne dowody. Ostatnim aktem 
owych rządów by ło  powołanie hr. Gołu-_ 
chawskiego do sternictwa państwa, dy- 
, lom październikowy i przychylne dla 
naszej narodowości odręczne listy cesar- 
skij o hr. Gołucnowskiego.

Arcyksiężna Zofia asunęła się z pola 
polityki, poświęcając się w zupełności u- 
czuciom matki, katoliczki i cichej pa- 
trjotki austrjackiej, Charakter je j jednak 
i w tern ograniczeniu zachował całą swoją

niu je j drugiego syna w Meksyku najdo­
tkliwsze nawiedziły ją  doświadczenia. Ni­
gdy je j auma, szlachetna niezawodnie, 
nie ugięła się nakazom tak zwanej ko­

nieczności politycznej —  nigdy nie ze­
tknęła się z królem i dworem pruskim, 
a kiedy w r. 1 8 6 7  cesarz Napoleon III . 
odwidzał Austrję, me opuściła siedzibę 
dynastji, i pośredni sprawca zgonu Ma 
ksymiliana musiał w Salzburgu, na gra­
nicy państwa zjechac się z cesarzem, je j 
synem najstarszym, i

Nigdy też nie przypuszcza h  do sie­
bie reprezentantów centralizmu meszure- 
sowsko-teutnńskiego. Ostatnim czynem je j 
biernej już tylko polityki, było usunięcie 
sie z W iednia, kiody po HohenWarcie 
garnęli się do storu Kellerspergi i Au- 
erspergi.

Nie możemy powiedzieć, aoy poli­
tycy wiedeńscy ją  lubili, ale u W  ledeń- 
cayków umiała sobie zjednać i zachować 
m:r niepospolity, podobnie jak cesarz 
J ranciszek I., była u nich nadzwyczaj 
popularną; umiała przemówić ich języ­
kiem, trafić do ich uczuć , lak w osobi- 
stem postępowaniu jak  i gorliwą swoją 
dobroczynnością, tudzież opiekowaniem 
się sztukami' pięknem., a może i tern, 
źt> pom n» detronizacji dDbreczyńgkiej, ni 
gdy do końca ży cia nie przekroczyła gfy- 
nicy W ęgier, przeważnie przesiidując w 
Wiedniu. Nie uchroniło to jednak je j 
zwłoków od ohydnej napaści pism cen­
tralistycznych, wiążącycŁ nakazywane 
przez W indischgraelza i Haynaua strą­
cenia ze straceniem Maksymiliana.

Cześć je j p a m ięci! Cześć je j domo­
wi, z którego wyszła także cesarzowa u- 
bóstwiana,; E lżb ie ta ł

Śp iircyks. Zofia., zmarła d. 23. maja 
u fcodzinio 3 rano, była córką króla bawar- 
skiegu Maksymiliana I., urodzuna d. 27. 
stycznia 18uó wraz z Marją, obecnie królo­
wą wdową saską, druga jej siostra rodzona, 
Elżbieta, jest królową wdową pruską, trze­
cia, bliźnia tej, Amalia, małżonką panujące­
go króia saskiego przyrodnia je j '. śiostia

— jlu ^ t u t lo .  i a a l  kiA K U M W l

mina, jesi małżonką ks. bawarskiego Ma­
ksymiliana Józefa, których córka cesarzową 
panującą ausirjacką mna znowu siostra by­
ła małżonką Eugeniusza Beauharnais, k». 
Leuchtcnbergskiego. niegdyś wicekróla V,Tłoch.

Król bawarski sp. L unwik 1 . był jej bratem. 
Domy Habsburgów 1 Wistelbacnów skoliga- 
ciły się po pierwszy raz przed 500 laty

P o s i e a z t n i e  k o m i s j i  k o n s t y t u ­
c y j n e j  z d. 27. m a j a .  (Dokończenie.)

P. R e c h b a u e r  natomiast podnosi, że 
jeszcze punkt 1. rezolucji nie został zała­
twiony. Adres zachował związek pomiędzy 
ustawa ugodową galicyjską i reform^ wybor­
czą, rząd nie był za łączeniem tych spraw. 
Mówca zapytuje, jakie jest teraz zapatrywa­
nie rząau

Miniscer-prez. ks. A ue r s p  e rg  odpo­
wiada, że rząd dzisiaj Występuje przeciw łą­
czeniu ugody galicyjskiej z reformą wybor­
czą. Co do ostatniej rząd zamierza właściwe 
przedłożenie uczynić w jesieni.

P. K a i  s e r  oświadcza się za zapatry­
waniem Rechbauera.

P. K u h zapytuje posłów galicyjskich, 
czy wobec niepewnej interpretacji ustępu o 
gminach niemieckich 1 przekonania z jednej 
strony, że elaborau daje za wiele, z urugiej 
zaś, że za małe, czy uważają lezolucję za 
załatwioną, jeźli elaborat będzie przyjęty w 
Izbie. Dale; zaś mniema; że gdy ref01 ma 
wy bo, cza jest główną rzeczą, należą roz­
strzygnąć tę kwestję przy wyborze podkomi­
tetu i nie pierwej wchodzić w obrady nad 
rezolucją, uźby zapewniono równocześnie 
traktowanie reformy wyborczej. Obecnie je­
dnak przyzwoitość wymaga wybrania natych­
miast sprawozdawcy.

P. B r e s t e l  przypomina, że zapadła u- 
chwała obradowania oddzielnie od ustawy 
ugodowej nad 1 punktem rezolucji.

P. F u s :  W  mówię tronowej jest mowa 
o załatwieniu spiawy galicyjskiej nie zaś o 
ugodzie. Inaczej w adresie, tam wyrażono 
życzenie przeprowadzenia ugody i to wraz z 
reformą wyborczą. Rząd był przeciwny wią­
zaniu tych spraw, ala mniemano, że przy­
najmniej pozostanie zewnętrzna strona łącz­
ności, ponieważ pan prezes ministrów zape­
wniał niedawno, źe refoima wyborcza będzie 
wniesioną do Izby skoro tam będzie miała 
zapewniopą większość dwóch trzecich głosów 
za sobą Dziś tak jest. Byłoby zatem eto ży­
czenia dowiedzieć się od rząau, czy już po­
wziął uenwałę co do traktowania ugody z
Oąłieii, rit żrezr sobie, aby ugoda jeszcze była pitrwjj przeastawióńą sejmijy,.. alby do­
piero w jesieni można ją związać z reformą 
wyborczą.

P Z y b l i k i e  w i c z :  Nie możemy odpo­
wiedzieć na postawione nam zapytanie, do-

ueskończenie wielką odgrywa rolę. 1 Jmysł 
dziecięcy jest najwdzięczniejszym , bo najla- 
wlV'i wszystko przyjmującym gruntem do ich 

Posiewu, jak głoski wyrżnięte na korze mło- 
. eg<ł drzewa, wzrastają one i szerzą się z la- 
,Y- v  Początku spoczywa koniec, pierwsze 
Kroki na drodze życia stanowią o kierunku
1 celu całej podróży". *)

i • zawarta w naszem przysłowiu
2  skorppka za młodu nasiąknie, tern na 
wać lo S C1“ T  doskonale flaje się «  
chowania aCf 6m^ - w zYciu późniejszem, wy-

i Nie hygieaiezne fałszywg i
J ^ w a m e ^ lr ie c i ę c i f ,  rod,, sta-

S r i Ł  ’ ■“ >«*» » . » W l e i  duchu

postawiona, i ŁOl>w!!ku °-'w' ‘Lta
łowi jako wiedza , ^Podporządkowana ce-

neż łem o o J  J • n»nka —  me jest p ie c ie  tem samem jeszcze co i wychowanie bo przez oświatę unm ł wycnowame
mewemi wiadomościami a ęr zaPła<! nu  rozu‘

się czegokolwiek stokroć n f  pr^ X d z i  
niż rozbuuzic wiaro —  rozDalić 1 1
»yro- ć charakter. Słusznie też powilda 
znakomity nasz statysta, „że łatwiei dać kra­
jowi naukę mźh obyczaje. O głębokim 
prawdzie jednak, ludzie naszej radonalnei 
epoki me bardzo pamiętaja -  źtad ta li  
częita bezpłodność zaprowadzanych pizez 
nich reform i popraw społecznych} poa imo 
nawet 1 dobrej niekiedy wiary i chęci ich 
twórców i apostołow. Bo złe tkwi w źródle 
samem

Jak wychowanie od oświaty, tak i oświa­
ta od wychowania, ani praktycznie ani teo­
retycznie doszczętnie rozdzielić się nie dadzą, 
je no w „rngie przechodź, nieznacznie, po­
woli, jak światło w cień, gdzie przcież kontu- 
podob WYIaZI1-Y<:̂  granic dopatrzyć się nie-

Czegoż to dowodzi, jeśli nie ścisłego 
związku i wzajemnego na się ich oddziały­
wania? Jeśli nie tego, źe jedno warunkuje 
wartość i korzyść drugiego?

Kto dobrze tylko i głęboko w rzeczach 
tych się rozpatrzył, ten znajdzie wielką a 
tem prawda -  i nieocenioną dla życia 
wskazówkę.

Dzisiejsze badanie antropologiczne nad 
człowiekiem i zapatrywania się na jego wła­
dze, całkiem różne od dotychczasowego, ra- 
cjonalno-psycholoKii znego, dzielącego człowie­
ka, jego życie i objawy życiowe na samo- 
rzędne, nie podległe i związku z sobą nie-

319.
*) Samuel Smilei „Prawdą a praca" str,

mające części, w innem zupełnie świetle i 
znaczeniu postawiła i całą sprawę wycho­
wania i oświaty.

Jedność doskonała natury ludzkiej po­
winna przewodniczyć dziś kierownikom wy­
chowania i oświaty.

Nieustanny i wzajemny wpływ trzetb 
sfer życiowych w człowieku, a mianowicie 
zmysłowej, umysłowej i duchowej, stać się 
winien wskazówką dla rodziców i nauczy­
cieli, w pracy ich nad wychowaniem i oświatą.

Wszelka też jednostronność błędną jest 
i fałszywą, rzadko kiedy później, nagrodzić 
się dającą.

Ktoż z nas niewidzi, jak zaniedbywanie 
i skrzywienie strony fizycznej hygienicznej w 
wychowaniu naszem oduija się fatalnie ra 
całych pokoleniach. Wątłość nasza cielesna, 
wzuiaga się z każdym rokiem niemal. Deli­
katni słabi i chorowici - -  upadamy w ży­
ciu często i pod ciężarem lekkiej nawet 
pracy.

Przeradzamy się szybko. Czerstwość i 
zdrowie dziadów i pradziadów naszych, prze­
szła dziś w bajeczną legendę. Dziś dzieci 
cieleśnie wątlejszenu są od swoich rodziców. 
Zabijamy ciało wbrew t przy kazaniu bożemu 
i świętej przestrodze „żc powinniśmy być 0- 
ględni na nasze dało, jeśli nie dla niego 
samego to ze względu na trudy jakie ono musi 
przedsięwziąśc, na cele do jakic h może nas 
doprowądzić. Coż bowiem poczniemy z potrza- 
skanem narzędziem?1 )

Któż znów nitwidzi jak zaniedbahie w 
rozwinięciu i kształceniu strony umysłowej 
człowieka, wzbogat min go nauką i skarbami 
wiedzy, czyni go wżyciu bojaźliwym, wątpią­
cym i chwiejącym się od każdego wiatiu 
nauki. Kto niepostrzega, iż nie staranie aię 

aby wiara nasza obfitowała w zrozumienie 1 
wszelką umiejętność" wytrąca nam z r„,k je- 
uną obronną tarczę w walkach życia naszegoć

Któż nrkoniec własnemi nie widział 0- 
czyma tych kalek i karłów moralnych, tych 
ludzi wychowanym bez wiary w niemoralno- 
ści 1 bez wszelkim podniosłych uczuć? —  
Tych ludzi zimnyth —  w rozum swój tylko 
lut w siłę ciała svego wierzących, tych lu­
dzi poziomych, i yciąż się miotających, roz­
paczających przy pierwszem niepowodzeniu 
życia i samobójców w nieszczęściach, udy na 
nie rozum ich timodaje już ‘ m ratunku — 
i drogi wyjścia"?

Ponieważ pKeznaczeniem

*) S. Bazyli : „Dp vera yirginitate."
y  'ii.y/o(l .wi-iteiiu ov:».u Jm mrpnaśifiu.

winny być one natchnione jednym iuohein i 
wciąż w ścisłej z sobą pozostawać zależności 
i łączni.

Rozbrat między domem a szkołą tj. 
między wychowaniem a ośwutą bj wa. zaw­
sze i staje się i dziś jeszcze źródłem wszel­
kiego złego nietylko dla jednostek, ale i dla 
całych społeczeństw i naredów. Wszelka nie­
moc tu niegdzieindziej bierze swój początek 
i tu rozwija się i dojrzewa na śmierć.

Wielkie więc jest, jak widzimy, znaczę 
nie wychowania, me kończy się ono jednak 
w kole rodzinnem. Poza domem bowiem to­
warzystwo, w którem przebywa, społeczność, 
w której żyję —  i państwo, w ktorem się 
uczy i kształci dalej swemi pojęciami, swemi 
uczuciami, obyczajami i prawami, pomimo - 
wolnie i nieznacznie porywać usiłuje wyszło 
co z pod oka rodzicielskiego dziecię w prąd 
życia swojego. Ale jak w mechanice ciało, 
które bieży nietylko z siłą własną ale jeszcze 
z siłą nabytą, nie tak łatwo prądowi innei 
siły porywać się daje, tak i dziecię w domu 
rodzinnem wychowane i rozbudzone do ży­
cia, nietylko, że czuje jaz w sobie własną, 
indywidualną siłę, ale ma także i nierównie 
większą jeszcze siłę nabytą, siłę tradycyi, 
nawyknień, zwj czajów i obyczajów, które go 
dalej na dotychczasowej utrzymują drodze. 
Siłę tę głównie czerpie on z wiary i miłdśći, 
z przyw iązania do tego co stało się już no - 
bytem sk ib om  jego duszy, jego charakter m. 
He walka bój nieustanny, to ni i krzyszta- 

łowe spokojne jezioro, ale wzburzone morze. 
Kto wstępuje więc w życie i iść ma na pole 
boju. niechaj sobie nigdy nazbyt nie ufa, ale 
uzbraja się póki czas, i zabezpiecza od przy­
szłych pocisków. „Kto stoi bowiem, jak pismo 
powiada, niech baczy, aby nie upadł." 1 
„ Wi a r a  i m i ł o ś ć  potężne to dźwignię 
Lecz do olbrzymich zapasów czyż starczą? 
Osłabnie wiara  i m i ł o ś ć  ostygnie 
Jeżeli w i e d z a  lnie będzie im tarczą."

Prawdę tych słow pięknych wspiera i 
powaga męi>ca pańskiego, piszącego do u- 
czuiów swoich: „Proszę, aby miłość wasza je ­
szcze więcej a więcej obfitowała w u m ie ­
j ę t n o ś c i  i we wszystkiem z r o z u m ie ­
n iu ?  *)

Aby więc zadość uczynić warunkowi te­
mu aby zdobyć dla siebie tę tarczę, wzmo­
cnić wiarę swą i miłość, bronić ich od zi­
mnych, złej wiary i bezmiłośnych pociskow, 
trzeba się u c z y ć ,  z d o b y w a ć  wi e d z ę ,  
trzeba słowem o ś w i a t y ,  s z k o ł y .  Trzeba 
na póle uprawne i przygotowane wychowa­
niem, siać ziarna nauki i wiedzy.

Ponieważ owoce o ś w i a t y  zalezą konie­
cznie “ d wychowani: jak owoce nfi ziemi,

do której ziarno rzuconem zostało; dalej p o ‘  
niewaź ż^cia nauczycieli ani wpływów wa* 
runków życiowych, społacznośa nikt oder­
wać nie jest w etanie od ich czysto nauko 
wvch posiewów, przaio bardzo często ludzie 
oświatę i wychowania biorą za jedno. Wyra­
zem oświata ( bejmować chcą w s z y s t k o  w 
pojęciu, gdy w rzeczywistości pod mianu to 
podciągają tylko szkoły z pewnym w nich 
rozkładem wykładanycŁ nauk Błąd to jest 
wielki, i tylko wtedy podnbne pojęcie dało­
by się zupełnie usprawiedliwić, gdyby rze­
czywiście oświata była pojnmwaną w tak ob- 
szemem i wszechstronnem znaczeniu, w ja­
kiem wiara przedstawia nam Boga, zwać go 
ś w i a t ł e m  ś w i a t ł o ś c i .  Takiego jednak 
głębokiego pojęcia do wyrazu oświaty nie 
pr/ywiązywdi nawet dawniejsi statyści nasi, 
szczersi zapewne i religi,niejsi od nas. Dzi­
siaj zaś, ktoby się przypuszczeniem podobne­
go rozumienia oświaty łudzić jeszcze zechciał, 
tego wapółcześne walki i wołania o bezwyzna­
niowe szkoły, na zawsze z ułud wytrzeźwią.

Jak w y c h o w a n i u  tak i o ś w i a c i e ,  
jeden wciąż wielki potiniusły cei Przewodni­
czyć powinien, a tym jest doskonałość i świę­
tość człowieka. Pan jest źódłem wszelkiego 
dobra i prawdy, niezapominając więc o apo­
stolskiej przestrodze, „źe dopóki w ciele idzie­
my do Pana"*), starać się winniśmy, aby dro­
gi' nasze, t. j. wychowanie i oświata były 
proste i oapowmdnie wielkiemu celowi i 
przeznaczeniu człowieka.

Bo za domem i szkołą, życie człow:eka 
sie nie kończy — ale dopiero zaczyna. Do­
tąd dziecię i młodziana uczono, teraz or „am 
u.zyć się rozpoczyna. Teraz dom i szkoła 
dla niego się rozszerzyły —  ale kierów nikien. 
w dalszem też jego wychowywaniu i oświeca­
niu, staje się już on sam dla siebie.
. Epokę tą w życiu człowieka najdłuższą, 
;C Kończącą się dopierc ze śmiercią jego, — 
słusznie bardzo nazwano epoką kształcenia 
samego skibie, albo szkołą życia. Epoka to 
W]elka! W  niej człowiek dojrzewa na męża, 
używa sił własnych i pracować poczyna pra­
cą wewnętrzną, najistotniej znamionującą 
człowieka, a jedyną i niezbędnie dla otrzy­
mania mądrości, bo jak słusznie powiada 
nasz głęboki i wielki Mickiewicz, że ch oć : 
„Nauką i pieniądzmi — drudzy cię bo­
gacą. Mądrość musisz sam z siebie — własną 
dobyć pracą." Nie tylko prace ale i walki 
często przebywać trzeba przy zdobjwaniu 
mądrości. „Ud walki wewnątrz i od zwycięz- 
twa. zależy cała siła zewnątrz. Kraj i czło­
wiek wewnątrz bezładny upada" **)•

Nie będziemy się jednak dłużej tu za-

*) Philip. R. I, w. 9.
j i  _ ż i i  r 1
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**) Mićkiewicz. Korespond.



póki będzie, kładziony nacisk na inartykula- 
cję. (Patrz wczorajszy list wiedeński).

P. K a i s e r  radzi nąmyśleć się, czyby 
nie wypadało odroczyć gipsowania nad ugo­
dą do czasu a ź reforma wyborcza stanie się 
możliwą.

P. H e r b s t :  Związanie jest tylko wy­
razem, w adresie nie było tak ściśle mowy 
o związaniu obu. Ugodji galicyjska czyni ko - 
niecznem wzmocnienie władzy centralnej za 
pomocą wyborów bezpośrednich. Pierwej by­
ła to kwestja otwarta, dziś nie może taką 
pozostać.'

Minister L a s s e r :  Rząd wierny stano­
wisku zajętemu w mowie tronowej rozważył 
rozbieraną kwestję z trzech punktów widze­
nia: z motywowania koncesji dla Galicji o- 
pierającego s ię " na odrębnych własnościach 
kraju- ze’ stanowiska pogodzenia^ tych wła­
ściwości z potęgą/ i .jednością państwa; i z 
tendencji przy wiedzenia'. do skutku, tego co 
zowią układem z Galicją. Te trzy momenta 
są i dziś jeszcze podstawą opinii rządu. Ró­
wnież w podkomitecie wydzielono punkta re­
zolucji nie mające wewnętrznego związku z 
refotńłą1 wyborczą i wzięto się do merytory­
cznych "nad niemi ’ obrad', punkt zaś rezolucji 
mający związek z reformą wyborczą zosta­
wiono oddzielnie. Ną to przystał także .W y­
dział konstytucyjny;

Skoro teraz zebrała się znowu .Rada 
państwa nie sądził rząd, aby sesja trwała 
tak długo, iżby merytorycznie rozebrane 
punkta ugody mogły przejść jeszcze teraz 
przez obie Izby, przypuszczał zatem, iż spra­
wa tylko o tyle naprzód będzie' posuniętą, 
aby jako dojrzała do obrad w Wydziale kon­
stytucyjnym do Izby wniesioną być mogła. 
Kwestja ugodowa wyszła' z inicjatywy Izby, 
obrady nad uią są własnością Izhy; do- rzą 
du nie należy wpływać zachęcająco lub po- 
wstrzymująco na jej traktowanie. Rząd za­
tem zostawia to uznaniu Wydziału, czy spra­
wozdanie teraz ma być wniesione do Izby. 
Kiedy rząd przypuszczał,1 łżfe ta Sprawa nie 
przejdzie po za obrady w Wydziale, zastana­
wiał się, cżyby nie b y ło ' poźądanem,'' «toso- 
wnem i moźliwem, dać1 sposobność sejmowi 
galicyjskiemu ao wyrażenia swego zdania o 
rezolucji i załatwieniu takowej przez uchwały 
Wydziału konstytucyjnego™

Chciano z tej1 wskazówki wyprowadzić 
wniosek, jakoby rząd zamierzał w ten spo­
sób wywierać presję na Radę -państwa ; prze­
ciw temu należy się zasttżedz, rząd musi 
mieć na to uwagę,' i przyjdzie czas przed 
ukończeniem ugody," w którym bęilzie mu­
siał powziąść zaspakajającą-pewność, iż wielki 
cel ugody,, czyli zaspokojenie żądań kraju, i 
ostateczne Załatwienie sprawy galicyjskiej zo­
stało dokonanej Ghwtila ta najpóźniej ttfioźe 
przyjść wówczas, kiedy rząd po przyjęciu u- 
gody przez obie Izby,ni a przed < tak 'kwaną

trzymyWaĆ nad życieiń tern 'wieWuęti zńeiU — 
tj. kształceniem Samego sieoię; przedmiot to 
boWiem za zbyt ważny i głęboki1 aby go do­
datkowo rozbierać było tu lęoźna.

Wspomnieliśmy (u przecie.^, meip dlatęgo, 
źe jestonóhaflenszvm'órobierwm din 
z dwóch mianowicie przyczyn, rąz dla tęgo, 
źe tórno istnienie . i kierunek wewnętrznego 
życia, bywa koniecznym wynikiem /wychowa­
nia i oświaty, a  powtóre d|ą tegc^ źe celem 
wychbwania i Oświaty jest 'postąpienie c^ło- 
wieka na Rróflzń ku doskonałości i w  mo 
żności doskonalenia ~ s i ę , c o  nie inaczej 
się rozumie, jak rozbudzić człowieka ao tego 
wewnętrznego, najwyższego żyfcia, którem on 
sam zdobywa sobie [już nie naukę, ale mą­
drość —  to jest-kwiat żywy tego wsźystkie- 
go, co jest dobre, prawdziwe i  piękne, co nas 
zbliża do Boga i uświęca.

Najznakomitsi pedagogowie i mędrcy 
nie inaczej po wszystkie Czasy pojmowali wy­
chowanie i oświatę jak za środek —  wpro­
wadzający człowieka na diJogę ku mądrości 
i możności kształcenia samego siebie:* Dfe- 
sterweg w jednym miejscti dzieł ńtooich Wy­
raźcie powiada: „Kto zna naturę1 dzieci i 
prawa rozwoju, wie, źe przez zewnętrzne, 
naturalne rozwijanie młodzieńczych 'śil dzie­
cka, przez ćwiczenie odpowiednie jego utny-. 
siu. w y c h o w u j e  s i ę  j e  ‘d o  k i e r o w a ­
n i a  s a m e m  S o b ą  Zje t o  p r z y g o t o ­
w a n i e  d z i e c k a  d o - f c i b r o w a n i k  sa­
m e m  s o b ą , j e s t  c e l e m  w y c h o w a n i a ,  
rozumie się samo przez się; wszystko trzeba 
w tym celu spożytkować, i tylko ten, kto to 
pojmie, kto ten cel bezustannie ma przćd o- 
czyma, jest nauczycielem godtnym naszej epo­
ki, jest nauczycielem przyszłości “ *)■ Smiles 
angielski toż samo powiada, że „wychowanie 
jakie rodzice nam dają, nauki jakie w 
szkole pobieramy, są przygotowaniem do 
kztałcenia się własnego —  podstawą dla nie­
go. Mają z tego powodu tern większą war­
tość, że kierują nas ku samodzielności, dają 
nam w pewnej mierze najpotrzebniejszy ka­
pitał zakładowy umiejętności, z którym na­
stępnie. wedle obranego planu, zacząć mo­
żemy kształcenie się własne. Tylko własne 
ćwiczenie się doprowadza do mistrzostwa, a 
wcześnie ćwiczyć się zaczyna,, jak Szyller u- 
stami Telia mówi, kto mistrzem chce zo­
stać" *).

Lm wychowanie więc i oświata lepiej i 
pewniej wprowadzają człowieka na drogę ku 
mądrości i doskonalenia się, tern samem są i 
lepsze; bo lepiej odpowiadają swojemu ce­
lowi.

Ile razy znów r o d z i n a  i s z k o ł a  tra­
cą cel swój z oka tj. usiłują się wyzwolić 
z pod jego  zależności —  tyle kroć razy po­
padają one w głębokie ciemności, a wycho- 
wańców swych wprowadzają na bezdroża,

Z wychowania i oświaty jakie dziecię 
pobiera, najprędzej wnieść można, — jak 
później żyć będzie i jaką pójdzie drogą: —  
w ś wiecie moralnym bowiem podobnie jak i 
w fizycznym siła nabyta i raz nadany ru­
chowi kierunek silny wywiera wpływ na dal­
szy bieg i ruch jego. (C. d. n.)

*) S. Smiles tamże str. 3 1 9 .

inartykulacją zażąda sankcji Korony i kiedy 
będzie potrzebował pewności, źe cel ozna: 
czony w mowie tronowej zbliża się do osta­
tecznego urzeczywistnienia

Co do związku reformy wyborczej z u- 
godą galicyjską rząd przyjął zastrzeżenie wy­
rażone w ostatnim punkcie wniosków podko-_ 
mitetu mianowicie, iż do obrad nad pierw­
szym ustępem rezolucji galicyjskiej, z powo­
du wewnętrznego związku tejże z przepro-- 
wadzeniem reformy wyborczej, przystąpi do­
piero w czasie obrad nad ostatnią. -

Co się tyczy innych już merytorycznie 
uchwalonych wniosków o rezolucji, muszę 
powrócić do oświadczenia, jakie rząd uczynił 
na pierwszem ’ posiedzeniu wydziału adreso­
wego, że mając na względzie wszystkie stu- 
dja obiad nad sprawą galicyjską, nadejdzie 
czas, w którym ugoda galicyjska obok po­
wszechnej reformy wyborczej w Izbie będzie 
rozbierana. Ta ówczesna przepowiednia speł­
ni się istotnie jeżli stanie się zadość powy­
żej wyrażonemu przypuszczeniu, że podczas 
obecnej sesji Rady państwa, sprawa galicyj­
ska doprowadzoną będzie tylko do ukończe­
nia w Wydziale konstytucyjnym, gdyż,skoro 
w jesieni, jak to oświadczył p. prezes mini­
strów wniesioną. będzie ustawa o reformie 
wyborczej, wówczas również w tej samej 
sesji oba przedmioty zostaną załatwione.

P. Qds k r a :  Jest to pełnem wartości 
co nam powiedział obecnie ministei. Musimy 
z naszej strony dopomódz rządowi do usku­
tecznienia tej równoczesności obrad. Należy 
zatem nieprzystępować do wyboru sprawo­
zdawcy.

Hr T h u r n wnosi, aby zażądać zdania 
Izby, źe przyjmując do wiadomości projekt 
ustawy ugodowej, nie pierwej takowy uchwali, 
aż sejm galicyjski oświadczy swoją gotowość 
do przystania na taką ugodę.

P. j F p x powtarza, źe jakkolwiek bardzo 
się raduje, Je ze strony rządu przynajmniej 
przyznano związek równoczesppści pomiędzy 
tezolucyą a reformą wyborczą, to przecież 
mniema żć już teraz można wziąść sprawę 
wyborczą poci obradę.

P. H e r b s t uważa odroczenie wyboru 
sprawozdawcy za odroczenie całej sprawy.

P. i e e b e r  jest zatem, aby dziśjjrzy- 
najmniej nie wybierać referenta."

P. G  i s k r a zwraca jeszcze uwagę, źe 
sprawozdanie nawet przy usilnej pracy nie 
może być. tak prędko gotowe i pragnie, aby 
przystąpić dq wyboru sprawozdawcy dopiero 
po wysłuc(iąniu sprawęz^ąpia o,'petycjach 
hiskich. W  , ’

Minister spraw wewnętrznych hr L a s ­
s e r ;  Gdy ,ppseł Fux zauważył, iż rząd obe­
cnie przyznaje mąkoniec (związek równoęzes- 
ności pomiędzy reformą wyborczą ( ugodą 
galicyjską, to muszę powtórnie apelować do 
pamięci członków wydziału adresowego i po­
nownie zaznaczyć, Je wówczas tak samo jak 
.dzisiaj' rząd przewidywał 'ż&jścifi się obu spraw 
■tylko jako wypadek prawdopodobny. Co po- 
iseł Weeber mówi o odroczeniu Rady państwa 
to rząd niemoźe przystać na to, aby ón co 
przez całyóozaia popierał załatwienie ugody 
'galicyjskiej, miał ją, obecnie nrzećiać. tięzaz 
zostawia Izbie wolność posunięcia tej spriwy 
jak daleko zechce. ' Odpowiadałoby wszakże 
wyrażonemu przezemnie wyżej przekonaniu, 
gdyby wydział konstytucyjny przygotował (je­
szcze sprawozdanie o całej sprawie.

1V/P. R r e s t l  i K n h  przemawiają za na­
tychmiastowym wyborem sprawozdawcy, prze- 
ćiwni/3 Dr, Giskra mniema, że wybór spra­
wozdawcy, będzie mógł nastąpić dopiero po 
wniesieniu wotów mniejszości.11

P. R,.e c h b.ą u e r  .:l Powinniśmy stanąć 
przed Izbą i rzeej „załatwiliśmy ugodę z wy­

jątkiem artykułu I. nad którym nie możemy 
obradować dopóki rząd nie przedłoży refor­
my wyboyezęj. Nie ma CO iczekac na spra­
wozdanie o petycjach ruskich.

P. Z .yb l i  k i e  w i c z : -.Sądzę, źe prze­
bieg sprawy, jest naturalny . należy przyjąć 
wniosek p. Brestla i. wybrać natychmiast 
sprawozdawcę, # <a, oiinisl

P, K u r  and a: Wprzódy winny być za­
meldowane wota muiejszości. Sprawozdawca 
musi przecież wiedzieć jakie zdania ma zbi­
jać. Wnoszę przeto, aby postawić na porząd­
ku dziennym najbliższego posiedzenia: wnie­
sienie wotów mniejszości i wybór sprawozr 
dawcy, i )(K ^ -u i .,jA > w j0V8

Prezes ministrów ks. A u e r s p e r g : Za­
rzucono rządowi, ze dotychczas nie wniósł: 
reformy wyborczej. Rząd z pewnością nie. 
tracił czasu1; przedewszystkiem musiało mu: 
na tern zależeć, aby o ile możności zebrać ’ 
komplet, Rady państwa. Czy jednak rząd, 
który tern był zajęty do 22. kwietnia, mógł 
już 7 mają przedłożyć reformę wyborczą, po­
zostawiam' ocenieniu każdego. Prócz tego 
reforma wyborcza jest przedłożeniem najwaź- 
niejszein,; gdyż ona może posłużyć ku wzmo­
cnieniu konstytucji, ale także może się stać 
jej ruiną jeśli nie. będzie wypracowaną z całą 
przezornością,. Mogę Panów zapewnić, że ża­
dną presją nie dainy się nakłonić do roz­
strzygnięcia tej sprawy bądź co bądź i źe 
przedłożenia tego nie wniesiemy, nie rozwa­
żywszy go wpierw dokładnie i wszechstronnie

Podczas głosowania przyjęto wniosek p. 
Giskry, aby się zatrzymać z wyborem spra­
wozdawcy aż do sprawozdania o petycyach 
ruskich. Inne wnioski upadły. P- T om  a sz- 
c z u k ,  hr, C o r o n i n i  i p. J a n o w s k i  za­
powiedzieli wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad ustawą ugodową.
A 1 j:w j  oiiifr-di; .jawPJ., : itw ff•
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Ze świata politycznego.
' w ojfnrijjw  óinyx;m ‘ -obes ?<*>«?.« ! / .

Zatarg am erykańsko-angielski wstą­
pił w pokojową fazę. Ruch karlisfjOwSki 
w Hiszpapii j uż prawie przytłumiony. 
Don Carlos, pragnący osiąść na tronie 
madryckim, przekonał i się, że czcze są 
jego  marzenia a smutne to doświadczenie 
m ikł podobno opłacić utratę, dwódh pa l­
ców  u ręki. Pokój Europy od strony tych 
krajów nie jest q więc już zagrożonym. 
Parlamentaryzm jednak tam poszczycić

się zwycięstwem nie może. Rząd Gladsto- 
na poniósł w parlamencie kilka porażek 
—  niektóre projekta rządowe dość ważne 
upadły, a jednak gabinet pozostaje u 
steru władzy, dawniej przeprowadzone re 
formy utrzymują go przy niej. W  H i- 

.szpami upadł Sagasta, a po nim ob e j­
muje władzę nowy gabinet, lecz tejże sa­
mej barwy i ogłasza, iż z dawnym_ soli­
daryzuje się w zupełności.

W e Francji i Anglii parlamentaryzm 
mniej jest szczęśliwym. Jak francuskie 
Zgromadzenie narodowe tak i austrjacka 
Rada państwa dalekie są . od reprezento­
wania istotnych potrzeb ludności, sztu­
cznie tylko utrzymuje swoj żywot.

Zgromadzenie narodowe czując na 
karku nieprzyjaciół, czyni wszakże pewne 
ustępstwa naczelnikowi państwa, a o.bawa 
nowych klęsk narodowych sprowadza obe­
cnie nieznaną oddawna zgodę stronnictw 
przy obradach nad reorganizacją armii. 
W iększość austrjackiej Izby- niższej ina­
czej postępuje, nie stara się o usunięcie 
niebezpieczeństw ale przeciwnie takowe 
przyspiesza.

Sztucznie zdobywszy sobie przewagę 
w Radzie państwa, 'centraliści, działają 
bezustannie na szkodę ludności niei-nie- 
mieckiego pochodzenia, chociaż ta w pań­
stwie jest liczebnie imponującą, i wolą 
swą pod tym względem rządowi usiłują 
narzucić. Ceutrdliści wiedeńsćy robią to 
wszystko co tylko zrazić może ludność, 
starają się o chaos i niezadowoleni^, nie 
dobro więc kraju lecz podszept z Berlipa 
kieruje ich krokami. Korona domaga się 
przeprowadzenia ugody galicyjskiej —  
a oni stawią w tem jak największe tru­
dności, i czynią to jeszcze w chwili, gdy 
Moskwa socjalny ruch usiłuje wywołać w 
Galicji, aby przyjaźnycL Austro-W ęgrom 
Polaków zająć Gwewnętrznemi sporami a 
inue ludy słowiańskie oddawna w nie­
chęci utrzymuje.

Gdyby w Wiedniu miano jedynie 
na względzie dobro państwa, to niewąt­
pliwie na pierwszem postanowieniu inną 
obranoby drogę postępowania. Prawda,

' że „B irż . W iedm .11 od niedawna zaprze­
stały domagać się wojny ~ z Austtó W ę­
grami i obecnie wskazują rządowi peters 
burgskiemu potrzebę rozszerzenia potęgi 
w Azji, prowadzą również one polemikę 
dowodzącą, że Moskwa nie posiada prawa 
do Konstantynopola, ale ta właśnie dy­
plom acja pisma będącego organem ruch ­
liwszego stronnictwa w rządzie moskiew- 
że dziś dzięki zręczności Ignatjewa, który 
umie schlebiać ambicji sułtana, Moskwa 
jedynie ma wpływ u Turcji, jej to na­
wet tureckie ministerjum spraw zagrani­
cznych ma obecnie komunikować Wszelkie 
swe plany i dokumenta. Przez jednego z 
rejentów Serbii, R istica, Moskwa jak naj­
gorzej usposobiła Serbóp- do Austrji i 
ma nad rządem ich wpływ stanowczy, a 
u innych ludów ■ południowej Słowiań­
szczyzny a nawet i pośród Rumunów
ma nie mniej wielki posłneh. Czyż więc 
dbający o trwałość państwa austrjackjego 
wszystkie te oznaki może lekceważyć, a 
co więcej sporami wewnętrznemu utrudniać 
sytuację ?

Telegram  doniósł, że Ignatiew w - 
jechał do Petersburga, a są ślady że j 
inni agenci moskiewscy tam się zbierają, 
gdy więc bez mała, źe niejawnie spiskują 
na całość Austro-Węsrier i T urcji, coż 
robią na to zagrożeni? (Porta zdała się 
już na łaskę i niełaskę prawie, a au- 
strjaccy politycy swem postępowaniem 
działają bezustannie w myśl nieprzyjaciół, 
państwa Habsburgów.

Taki stan rzeczy w polityce wyka­
zuje nam tydzień bieżący —  wszystko 
więc Adzifi po dawnemu.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d: 29. maja.

(N.) O nic łatwiej w naszych dzienni­
kach jak o dowody niepojmowania stosuków 
pod zaborem moskiewskin, a nawet niezna­
jomości jeografii zakordonowej itp. prawdzi­
wie elementarnych rzeczy

Tak naprzykład nienawno Czas doniósł- 
że ksiądz z dyecezji żmudzkiej Jerzy Iwa­
szkiewicz, piałat kustosz mohylewski, został 
prekońizowanym na biskupa antedońskiego 
„in partibus11 i sufragans mohylowskiego. 
Dodaje przytem, źe „prekonizacja ta wywrze 
niezawodnie na Litwie (!!( korzystne wraże­
nie.11 Ostatni ten domysł Dzień. Poznański 
powtórzył w nr. 13 w artykule wstępnym.

Wiemy ze źródeł pewnych, Źe ks. Iwa­
szkiewicz, w młodości ksiądz źmudzki, a od 
lat wielu przeniesiony do archidjecezji mo- 
hylewskiej, prałat tameczny, profesor akade­
mii duchownej w Petersburgu, należy do 
rzędu tych ludzi, co to knieją Spadłszy z 
piątego piętra stanąć na ncgach, a dziś wi­
dzimy, że metylko się nie stłukł, ale po ty­
lu przeciwnościach i pociskteh, na jakie ka­
żdy ksiądz katolicki w Moskwie jest nara­
żony, potrafił nietylko stanąć, ale usadowić 
się wygodnie i ubiedz wieli zacniejszych i 
zasłużeńszych od niego prałatów. Dowodzi

to, źe jako profesor akademii potrafił sobie 
zjednać względy ks. rektora Sta^ewicza, zna­
nego łotra, zaprzedanego Moskwie, do gdyby 
nie to, pojechałby już dawno do Archangiel- 
ska lub Orenburga, jak to spotkało już nie­
jednego, naprzykład prałatów Wróblewskie­
go i Bagińskiego. Dowodzi to dalej, źe,przy­
jął rytuał moskiewski, bo gdyby nie przyjął, 
to niezawodnie albeby siedział gdzieś w' wie - 
Zieniu klasztornem, albo straciłby posadę, a 
w Każdym razie nie posiadałby zaufania rzą­
du. Faktem jest dowiedzionym, źe ksiądz 
który nie przyjął rytuału Niemekszy ulega 
mniej lub więcej prześladowaniom. Moglibyś­
my tu podać długą listę imienną podobnych 
prześladowanych

Pocieszną jest naiwność Czasu z jaką 
mówi o wrażeniu Litwy. Jakąż Litwa może 
odnieść korzyść z mianowania zmosKwicone- 
ge księdza, chociażby nawei pochodzącego z 
dyećezji zmudzkiej sufragauem mohylewskim ? 
Jak wileńska lub również i zmUdzka' dyece- 
zja zupełnie są niezależne od mohylewskiej 
na mocy kanonów, a nadto infułat mohylew-, 
ski nie ma najmniejszego wpływu na sprawy 
ogolne metropolitalne, cbybaby był miano­
wany zarazem prawnym sukcesorem metro- 
poiity, jakim był naprzykład ks. Hołowiński, 
jeszcze za życia metropęfity: Dmochowskiego.

Ale co jeszcze bardziej zwraca na siebie 
uwagę, to wątpliwość Czasu czy tę preko- 
nizację papieską rząd moskiewski zatwierdzi. 
To już nie naiwność, ale najprostsza niezna­
jomość rzeczy prawdziwa czy udawana. Nie 
było jeszcze'przykladu, żeby stolica rzymska, 
mianowała biskupa do Moskwy z własnego 
natchnienia. Mianuje ona tych tylko, których 
jej przedstawi rząd moskiewski, a zaakceptu­
ją żandarmi papiescy —  Zmartwychwstańcy.

Podnosimy to doniesienie Czasu w imię 
prawdy i głębokiego przekonania, chociaż 
wiemy dobrze, źe nominacja taka nie zagra­
dza zupełnie drogi ks. Iwaszkiewiczowi do 
zajęcia godnego kapłana-Polaka stanowiska, 
chociaż z narażeniem się na gniew i zemstę 
Moskali.

Bywały już nieraz przykłady, źe istny 
służalec carski zostawszy Diskupem, przera­
dzał się, przeistaczał w najgorliwszego pa­
sterza i Polaka.' Tak było mniej więcej na­
wet ze sławnym Hołowińskim, który z pocl- 
chlebcy Bibikowa kijowskiego, został bisku- 
peiu a wreszcie metropolitą i z dziwną odwa­
gą i heroizmem stawiał czoło samemu na­
wet Mikołajowi. Zaiaz po śmierci metropo­
lity Dmochowskiego (1851) biskup Hołowiń­
ski w okólniku do duchowieństwa ogłaszają­
cym zgon areypąsterza, podpisał się „arcy­
biskup11, ■ bo był jego aktualnym ■ następcą 
przez papieża potwierdzonym, miał więc zu­
pełne do tego prawo. Mikołaj wściekał się 
ze złości, źe nie zaczekał na ukaz carski 
nominacjny, przywołał go do siebie i publi­
cznie, ua sali audjencjonalnej zaczął łajać 
po swojemu, posuwając się aż do wygrażania 
pięścią. Hołowiński milczał, dopóki gniew i 
wściekłość carska nie doszły ostatnich gra­
nic. „Czegóż ty milczysz ? — zawołał wre­
szcie zapieniony Mikołaj, —  mów czy zapo- 
możekz'?“ „Wiem, najjaśniejszy parne,ł —  
odrzekł spokojnie Hołowiński, -  - prostem 
byłem prochem jestem i w proch się obró- 

Ten spokój i rezygnacja w jednej 
chwili obezwładniły Mikołaja, chwycił gb1 za 
rękę, uścisnął i powiedział: „Prosti menia,
batiuszka! mir s toboj!“ J rzeczywiście był 
mii aż do końca.

Być może, źe kiedyś i ks. Iwaszkiewicz 
wejdzie na podobną drogę, w obecnej jednak 
chwili stanowisko jego jest takie jakie po­
wyżej skreśliliśmy.

Warszawa d. 26. maja.

Cudowna, czarująca wiosną!, — uto wy­
krzyknik, który dziś co chwila wydają usta 
każdego mieszczucha, spragnionego świeżego 
powietrza, zieleni i —  kwaśnego mleka. Ka­
żdy też gdzie może i jak moźn nasyca się 
temi ideałami, a że i wasz korespondent nie 
należy do ostatnich pod tym względem, tego 
dał wam dowód przedługiem może milcze­
niem. Szczególniej w dnie świąteczne okolice 
Warszawy roją się ludem wszelakiego stanu- 
Saska Kępa, Bielany, Wilanów, Mokotów, 
mnogiemi gośćmi ku pociesze warszawskich 
dorożkarzy i miejscowych restauratorów. Je­
dni i drudzy eksploatują niemiłosiernie uda­
jących się na zamiejskie wycieczki. Zwłaszcza 
lokomocja pomiędzy Warszawą a okolicami 
jest nadzwyczaj kosztowną, i zmusza nieje­
dnego do odmówienia sobie przyjemności o- 
detclmięcia świeższym poza murami miasta 
powietrzem. Ci ostatni zadowalniać się mu­
szą ogrodem saskim, ' który jednak w tym 
roku truje raczej niż orzeźwia swem powie­
trzem. Przyczyną tej zabójczej działalności 
są —  i któżby dał temu wiary —  damy, a 
raczej ich długoogoniaste suknie. Pomimo 
polewania ulic ogrodu, powstaje w nim pod 
wpływem modnych sukień pań naszych _ kurz 
tak gwałtowny, źe wystrasza on każdego, 
kto w ogrodzie wytchnienia, a nie popisu w 
stroju szuka. Do najbliższych i najbardziej 
uczęszczanych miejsc podczas lata należą też 
Łazienki królewskie wraz z ogrodem botani­
cznym, park pragski i dolina szwajcarską, 
do której wabią codzienne koncerta znako­
mitej orkiestry BiIsego._ Warszawa sarka na 
drogość koncertów berlińskiego dyrektora, a 
jednak tłumnie na nie spieszy i obyć się już 
bez nich nie może. Były 11 wprawdzie usi­
łowania kilkakrotne zastąpienia Bilsego wła­
sną orkiestrę, lecz przyjazd tego mistrza or­
kiestrowej maszynerji uniemożliwiał zawsze 
wszelką z nim konkurencję. Bo też to i ka­
pela co się zowie! Szczególniej technika, 
zgodność wykonania, karność, źe tak rzekę, 
całego zastępu grajków, są godne podziwu.

Ale otóż aniśmy się spostrzegli, jak od 
apologii wiosny przyszliśmy do ąpologii or­
kiestry, grywającej wr Dolinie szwajcarskiej. 
Idąc tak dalej, bylibyśmy w niebezpieczeń­
stwie palnięcia jeszcze jakiej ody, np. choćby 
na cześć przebywającego i robiącego w pe­
wnych sferach furorę —  cyrku Salamoóskię- 
go. Ponieważ jednak nie mamy szezęścia na­
leżeć do lubowników i znawców końskiego

sportu, wolimy /podbielić oburzenie Kur jer a 
Warszawskiego przeciwko używaniu małego, 

kilkoletniego dziecka do niebezpiecznych i 
dreszczem przejmujących widza sziuk gimna­
stycznych. Oburzenie pomienionego Kurjsra, 
wyrażone w dosadnym wierszyku do tyła u- 
raziło Salamońskiego, iż udał się na skargę 
do namiestnika, ten jednak odesłał go do 
drogi sądowej, do której też drażliwy wła­
ściciel cyrku zwrócić się nie zaniechał. Nie 
sami jednak pajace bywają tak drażliwymi t-' 
na punkcie zadraśniętej ambicji, zdarzają się 
też i rektorzy uniwersytetów, których nie­
mniej prawda w oczy kole, i którzyby dla 
uratowania honoru chcieli zadać kłam rze­
czom najoczywistszym. Tutejszy np. rektot 
uniwersytetu, Ławrowski, wystosował do dzien­
ników protest przeciwko rozszerzanym wie­
ściom o niezgodach, panujących między pro­
fesorami. Do protestu tego jednak zapomniał 
pan rektor dodać objaśnienia,1 jaka była isto­
tna przyczyna wyjścia z uniwersytetu prof. 
Polewoja, i zamierzonego usunięcia się Chle­
bowa, a objaśnienie" to w cokolwiek innem 
świetle przedstawiłoby ową „niezamąconą ni- 
czem harmonię11, jaka, wedle, słów p. Ła- 
wrowskiego, ma królować w uniwersytecie 
tutejszym. Gdybyśmy podobnych przykładów 
więcej szukać chcieli, znaleźlibyśmy ich co 
niemiara.' Oto i kasta prawników pogniewała 
się śmiertelnie na czasopismo Niwę za to, 
iż ta ostatnia starała się dowieść im apatji 
i niedołęztwa, odbijających rażąco od ruchli­
wej i umiejętnej działalności lekarzy. Dwa 
pokolenia jurystów zeszły do grobu, nie zdzia­
ławszy nic a nic dla nauki i społeczeństwa, 
powiada Niwa. Źe tak jest, zaprzeczyć nie­
podobna., Trzeba jednak na usprawiedliwie­
nie prawników naszych dodać, źe znaczna 
część winy spada na warunki, wSród któ­
rych oni żyli, i źe w każdym razie porówna­
nie ich działalności z działalnością zupełnie 
odmiennej natury — lekarzy, jest niestoso­
wne. Drażliwsza jeszcze niżeli rozprawa Ni­
wy z prawnikami, była polemika Przegłosu 
katolickiego z Wędrowcem. Przegl kat. o- 
skarzył w szpaltach swych Wędrowca o pro­
pagowanie najprzewrotniejszych teoryj, o so­
cjalizm, komunizm," nihilizm. Najniesłuszniej- 
sze to oskarżenie, dowodzące 'tylko wysokiej 
zaciekłości pisma, nieprzebierającegó w środ­
kach, mogłoby spowodować bardzo nieprzy­
jemne następstwa . dla obwiaaone^ii. gdyby 
policja chciała wziąć do serca wykrzykniki 
Przeglądu. Nie dziw też, źe Wędrowiec, za­
płacił swemu przeciwnikowi pięknem za na­
dobne, nazywając go denuncjantem. Widzicie 
z tego, że nie na żarty prowadzi się walka 
w dziennikarstwie naszem. Różni różnie tłu­
maczą te objaw,yr Jedni biorą je za nieuni­
kniony wynik mnogości pism i rodzącej się 
ztąd konkurencji, inni widzą w nich dowód 
budzącej się żywotności i wzajemnego ście­
rania się zasad, inni nakouiec dopatrują tyl- 
kq śladów koteryjuości i zawiści redaktorów. 
Bądź jak bądź, niepodobna nie uznać wiel­
kiego postępu naszego piśmiennictwa czaso­
wego. Weźcie np. do rąk kilka ostatnich nu­
merów Etosów]' i porównajcie je  z, Etosami 
i- — -loiz.jima różnica tak
ptm względem treściowym jak 1  artystJTTzhym r 
Drzeworyt rysunku Matejki (Władysław War­
neńczyk), pomieszczony w ostatnim numerze 
tego pisma, jest prawdziwem arcydziełem 
sztuki drzeworytniczej. Kosztował on redak­
cję około 5000 złp, ; fl) r q -rani.' "

Za przykładem naszych zak wannowy eh 
braci chcielibyśmy uczcić pamięć Kopernika 
uroczystym jakim obchodem. Projekta pod 
tym względem tworzą się rozmaite, wątpliwe i 
jednak jest Jbardeo, 'icęy yząd. n-waźający się 
za liltrasłowiaóski, zezwoli na jakikolwiek, 
choćby najskromniejszy nawet obchód na cześć 
najznamienitszego ze Słowian. Prawdopodo­
bnie obchód ograniczyć się będzie musiał do 
żałobnego nabożeństwa, tak jak to miało 
miejsce z obchodem na cześć Lindego. Za 
to obchodzimy jak najuroę»jści«g kilka razy 
na miesiąc przeróżne imieniny, urodziny L 
inne rocznice mnogiego domu carskiego. 
Czyz nie dosyć tego szczęścia?

Mowiono powszechnie, iż car ma nas i 
w tym roku uszczęśliwić swem przybyciem 
do Warszawy; obecnie wiadomość ta już pńźy- 
cichła, jakkolwiek działalność policji zdaje 
się potwierdzać jej prawdziwość. Rozpoczęto 
mianowicie doroczne bielenie dumó.w, malo­
wanie szyldów, mundurowanie stróżów ka- 
midnicznych, wzięto się też energicznie^ do 
prześladowania kobiet, noszących strój czar­
ny. Są to wszystko symptomaty dość Wyra­
źnie przepowiadające przybycie cara do na 
saego miasta.

1 Drogość mieszkań i brak ich zupełny 
coraz więcej daje nam się we znaki. Był 
niedawno czas, w którym zdawało się, ,ze 
Warszawa upadnie, — wiele mieszkań sjgło 
próżnych, a właściciele domów lamentowali 
żałośnie. Dziś położenie rzeczy zupełnieJ:się 
pod tym względem zmieniło; żaden lokal .nie 
stoi opróżniony, a komorne wciąż się podnosi. 
Pomimo tego braku mieszkań, nowycłr ldo- 
mów przybywa bardzo mało. Miało tu 
w życie towarzystwo budowlane, dotąd je­
dnak dla braku kapitałów nie ukonstytuo­
wało się. Co prawda, boją się też trochę lu ­
dzie poświęcać swe kapitały na nieruchomo­
ści miejskie.

Stan obecny wygląda wciąż jakby prz' 
chodni, tymczaśowy; ciągłe reformy. - 
miany, wywroty, budzą obawy o przye^0^  
miasta i jego pomyślność, — nie wie*’ też 
otuchy dodaje rozprzestrzenianie i
budowa nowych fortów. Obawy & 0 przy­
szłość grodu naszego nie zupełni® Uzasa­
dnione; położenie geograficzne ^P^hikĆ ma 
będzie niewątpliwy rozwój i ń#-
wet wtedy, gdyby - warunki P°htyczne nie  ̂
sprzyjały. Dlatego sądzim/’ . lz Założone u 
was Towarzystwo parcelami1 1 budoAy, za­
mierzające rozwinąć roztegty u nag działal­
ność, nie spuści z uw&S1 ^'estji budowy: no­
wych domów, w War?zaw\e. Napomknąwsży 
o waszem towarzyski.6! Hie mogę nie dodać, 
iż budzi ono do siebie u naB zaufanie po­
wszechne. Ustala się przekonariie, źe ludzie, 
stojący na czele towarzystwa, nietyle interes 
stowarzyszonych, ile interes kraju mieć będą 
na widoku. Tą się kierując zasadą, przynie­
sie towarzystwo ogromne zasługi rolnictwu i



lobrobytowi krajowemu, i powstrzyma prze­
chodzenie własności w ręce cudzoziemców. 
Oby też te cele przewodniczyły .wszystkim 
działaniom towarzystwa'

Nie wiele miejsca zostaje uam już na 
teatr, którego sprawom chcielibyśmy też pa­
rę słów poświęcić. Z wybitniejszych dratar- 
tycznych nowości mamy do wymienienia tyl­
ko przedstawienie „Marji Stuart" znakomi­
tego Juliusza, a zowiącego się u «as na afi­
szach z polecenia cenzury panem /• *■ „ r }~ 
mo nieporównanej gry Królikowskiego (Nick) 
i Modrzejewskiej (Marja\ całość me zrobiła 
na publice wielkiego wrażenia. Przyczyniało 
się do tego w części panujące w sali gorąco 
nie do zniesienia, które odwraca uwagę od 
najpiękniejszych efektów.

Nad operą naszą zawisła jakaś fatar- 
ność. Znów opuścił ja pożyteczny bardzo ar­
tysta, Prochaska, w skutek jakiegoś nieporo­
zumienia z dyrekcją- .

Tef.fr letni w ogrodzie saskim wykoń­
cza sie uż i ozdabia ostatecznie. Za dai 
kilkanaście rozpoczną się w mm przedsta­
wienia.

Przegląd polityczny.
S i e m c y ,

, Wszystkie pisma niemieckie zajmują się 
zywro sporem, jaki się toczy pomiędzy mini­
o m  m<i W a biskupem Namszanow- 
skim, o odprawianie nabożeństwa w k o l i  de

r,; 1 a ?ona . w Kolonii. Namszanowski 
odprawiać tam nabożeństwo probo- 

ozczowi wojskowemu Lunemanuowi Biskup 
wydał to rozporządzenie, nie odwołując się

zymu, ule tylko na mocy przysługującej 
mu junsdictio ordmaria". Przyczyną zakazu
Ł ’ Ł  • f arGkaioll,'y odbywali w tym sa-r mym kościele swoje nabożeństwa.
nem tymi zaKazie odebrał proboszcz Liin- 

rozkaz telegraficzny od ministerstwa 
j y, ażeby w dniu 3. marca odprawił mszę 

świętą, i wzmiankowano zarazem, że biskup 
Namszanowski o tem został uwiadomiony 
Okoliczność ta spowodowała Lunnemanna do 
mniemania, że bisk. Namszanowski metyiko 
wie o całem tem zajściu, ale że się nawet 
rozkazowi ministerstwa nie sprzeciwia. Bi­
skup rzeczywiście odebrał też pod dniem 
2. marca rozkaz od ministra wyznań, ażeby 
wydany rozkaz odprawiania mszy cofnął. 
W  tem położeniu rzeczy uaał się on do 
Rzymu, gdzie uznano rozporządzenie biskupa 
za zgodne zupełnie z prawem kościelnem.

Upewniwszy się z tej strony, biskup za­
wiesił w czj nnościach duchownych proboszcza 
Lunnemanna, jako nieposłusznego rozkazom 
wyższej władzy duchownej. Ministerstwo woj­
ny w odpowiedź na to zawiesiło biskupa w 
sprawowaniu swej władzy jako biskupa woj­
skowego.

Sprawa ta stanie się zapewne powodem 
tem większego oburzenia katolików niemie­
ckich na rząd cesarski.

H i p z p a n l i k

Dopiero teraz dokładniej wiadome są 
przyczyny nagłego wywrotu ministerjum Sa- 
gasty. Jeden z deputowanych radykalnych 
M o r e n o  R o d r i g u e z  zainterpelował rząd
0 użycie dwóch miljonów realów, przeniesio­
nych z oudżetu kolonij (Ultramar) do budże­
tu ministerjum spraw wewnętrznych (gober- 
nacionk Rząd opierając się na silnej większo­
ścią która najlepiej wiedziała o użyciu tych 
lwóch milionów, nie lękał się z początku in­
terpelacji i zbył ją lekko, ale sprawa ta sta- 

.wała się z każdym dniem głośniejszą i w
stolicy zaczęto ją  uważać za sprawę moial- 
ności publiczuej.

Ażeby zażegnać burzę, p. Sagasta po­
stanowił przedstawić izbie akta usprawiedli­
wiające użycie tej sumy. Czy skutkiem nieu- 
" f t i ! f r u zeg0 ministra, czy też skutkiem 
podstępu ktorego z naczelników bióra znala- 

.zły się w aktach listj i dokumenta kompro-
s wef . s“ w  k tó i i  m u -nowicie był tam list, pisany ])rzez anouvma 

który donosił o tem, ze król Amadeusz pro­
sił swego ojca aby wystarał mu si 
Bismaika dwóch lub trzech wyższych ofirT 
rów dla zreorganizowania armii hiszpańsk ei 
której sztab główny tak ze względu zdolno 
ści jak i wierności mało w nim wzbudza za­
ufania

Oburzenie było wielkie. Król rozgniewa­
ny na Sagastę dał mu do zrozumienia, że 
dymisja lego jest rzeczą konieczną. I  tak ga­
binet, który zwyciężył nieprzyjaciół swoich 
na polu wybórczem i w walce orężnej wy­
w iódł się, można powiedzieć, siłą własnego 
zwycięstwa, a przynajmniej siłą tych środ­
ków, które mu zapewniły zwycięstwo na polu 
wybórczem, gdyż owe dwa milion? użyte by- 
jy ua kupowanie głosu w.

W Bisk? ii powstanie miało już zupełnń 
zagasnąć; składającym broń przyrzeczono 
przeoaczenie. W Nawarze i Katalonii, gdzie 
ruch był daleko mniej silny, można się spo­
dziewać również rychłego uspokojenia.

A m e r y k a

Nareszcie sprawa Alabamy po długich 
zawołaniach staje się bliską załatwienia. 
Senat amerykański przyjął artykuł dodatko­
wy do traktatu waszyngtońskiego, większo­
ścią 49 głosów przeciw 9- W  artykule tym, 
i *  wiadomo, coiniętt są wymaganiu -indo- 
mnizacji pośrednich szkód i tym sposobem 
*jlc już nie przeszkadza trybunałowi posre- 
amków w Genewie zakończyć tę sprawę ze 
zgodą stron obu.
1 p rasa amerykańska rozmaicie ocenia ten 
k,1,l senatu. Podczas gdy New Jork Herald 
krytykuje go surowo i widzi w niej ustęp­
stwo krzywdzące godność Stanów Zjednoczo­
nych, New Jork Times powiada, że ludność 
amerykańska, jej klasy przemysłowe wdzię­
czne są senatowi za ten krok zgody.

Wyciąy z protokołów posiedzeń w y ­
działu krajowego za czas od 1. do 30. 
kwietnia "1872.

Biorąc do wiadomości pismo, w którem 
c. k. prezydjum namiestnictwa uznaj mia. iż 
według reskryptu ministerstwa spraw wew­
nętrznych z 7. kwietnia 1872 prośba W y­
działu krajowego o przeznaczenie dochodu 
jednej z najbliższych loterji państwowycL u- 
wźglgdnioną być nie może, —  uchwalił W y­
dział krajowy nie zaniechać dalszych kroków 
do Najjaśniejszego Pana. Wydział krajowy 
wziął do wiadomości następujące odezwy:

I. Pismo w którem c. k. prezydjum na­
miestnictwa oznajmia, że jego ces. i król. 
Apostolska Mość raczył udzielić sankcji u- 
chwale sejmu krajowego względem użycia 
kapitałów należących do lwowskich zakładów 
chorych obłąkanych i położnic na pokrycie 
kosztów robót restauracyjnych w gmachu 
lwowskiego szpitalu powszechnego przedsię- 
wziąść się mających.

II. Pismo, w którem c. k. prezydjum 
namiestnictwa oświadcza, że Jego ces. i król. 
apostolska Mość przyjąć raczył najłaskawiej 
wyrazy podziękowania złożone mu przez W y­
dział krajowy z powodu udzielenia zapomogi 
dotkniętym powodzią mieszkańcom powiatu 
Mieleckiego.

III. Odezwę, w której ck. minister skar­
bu oznajmia, że i tym razem nie może przy­
chylić się do projektu zniesienia taryfy po­
datku konsumcyjnego oj mięsa, który W y­
dział krajowy przedłożył, stosując się do po­
lecenia przez Sejm udzielonego.

PV. Pismo, w którem ck. Namiestnictwo 
oświadcza, że JEksc. p. minister wyznań i 
oświecenia zezwolił na dalsze prowLorjum 
względem utrzymania w bieżącym roku szkol­
nym kliniki położniczej w realności Brodo- 
wicza w Krakowie.

V. Odezwę, w której ck. namiestnictwo 
oznajmia, iż wydało odpowiednie rozporzą­
dzenie do ck. starostw względem sciągnienia 
zaległości w dodatkach krajowych, i wezwało 
ck. krajową dyrekcję skarbową do wydania 
odpowiedniego polecenia do ck. urzędów po­
datkowych.

VI. Odezwę, w której c. k. prezydjum 
uamiestnietwo oznajmia:

a) że w myśl uchwały sejmowej przed­
stawiło JEkscel p. ministowi spraw wew­
nętrznych potrzebę budowy na koszt państwa 
dróg następujących, ze Zboisk do Stoiano- 
wa, z Tarnowa do Szczucina z Krystynupola 
do graniay pod Dołhobyczowem i z Nad- 
brzezia do Rzeszowa;

b) że przedstawiło c. k. ministerjum 
wnioski względem zupełnego objęcia na fun­
dusz państwa dróg tak zwanych równoległo- 
wojskowych, a mianowicie : z dróg Podgórza 
na Oświęcim do Białej, z Gdowa na Zaklu- 
czyn do Zagórzan pod Gorlicami, a Gorlic 
do Zmigroda i z Wieliczki na Niepołomice 
do Proszowic;

c) że przedstawi niebawem Jego Ekscel. 
p. ministrowi spraw wewnętrznych wniosek, 
aźebj kosztem rządu budowane były przy­
najmniej te dłuższe drogi dojazdowe, które 
połączyć mają gościńce erarjalne z koleją że­
lazną, a mianowicie: droga z Wojnicza do 
stacji w Bogumiłowicach, z Ropczyc do Cze­
kają i z Liska do najbliższej stacji kole ­
jowej ;

d) że dalsza budowa gościńca rządowego 
Al yślenicko-Spytkowieckiego, tudzież Hoszań- 
sko-Grodeckiego i w roku bieżącym jirowa- 
1 zoną będzie;

e)  że poczynione zostały wstępne kroki 
Sol i5dem Pobudow ania gościńca Żywiecko- 
w=uf * wybudowania gościńca Jarosła

K°-Dobieckiego no koszt rządu. (D. c. n.)
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Namiestnik wyjechał pozawczorai 
do Wiednia, na pogrzeb -1 wieczór. arcyksiężnej Zofii

Pozajutro w poniedziałek dana han • 
korzyść funduszu Opieki Naroduwoi w. ?. 10 1 
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Deszcz padający od trzech dni 
obniżenie cen zboża. W dniu 
ne burze i ulewy narobiły 
Czechach dnia 26. 1  m u .

w n / p?ynąI na W którym strasz-
takie spustoszenia w

Tylków Sądeckie* dotknął S l d l k a  
lewu wielkiego wórd zaś w i e

szkód.
gmiu. W y- 

nie było.

Czwartkowego naoożeństwBożego Ciata 
we Lwow.e nie obchodzono proci poza kościo­
łem, od ołtarza do ołtarza, gdysy pochmur- 
lidm mebie obawiano się deszczurakoś jednak 
dopmro późnym wieczorem deszcadać zaczął i 
paua nieprzerwanie dotąd. Nieyłoby go za 
wiele, chociażby jeszcze ze dwa (potrwał.

—  Sprawozdanie. Z festynu plzonego w 
drugi dzień Zielonych świąt, w Ojzie pojezu- 
iekim, na dochód Towarzystwa *ki Narodó-- 
wej, wpłynęło do kasy Towarzystw

a) ze sprzedaży biletów wejść bukietów 
1125 złr. 70  et,., b) z Bazarów,1 opła^euiu 
pp. kupcom należytości za wyprzed przedmio­
ty 120 złr. 81 ct. W ogóle l,241r. 51 ct.

Wydatki wyniosły 295 złr. *t. Pozo­
stało czystego dochodu 951 złr. OJ. ~  "

Zarząd Towarzystwa czujo się ibowiązku 
złozyć najszczersze podziękowanie szwnym da 
mom, kióre raczyły ofiarować swą p c  w Ba­
zarach, jak również stowarzyszeniomwielu po­
jedynczym osobom za ich serdeczne każdym 
wypadku obywatelskie dla nas popart

Nie podobna także pominąć praiwie bez­
interesownej usługi, z jaką uiejednotoie spie­
szą nam miejscowi P. p . ogrodnicy, wiaty do 
przystrojenia głównego Bazaru i więk połowa 
ozdobnych bukietów, bezpłatnie dosiaruą była.

Publiczność licznie zebrana w ogzie, do­
wiodła gorącej sympatji dla narodowej stytucji.

uwów, 28. maja 1872.
Walerjan Podlewski, T. Ziemie z 

preze0. czł. Ządu.

—  Chyrów d. 27. maja. Dniał, maja 
r. b. w niedzielę o godzinie 11. przed ludniem 
wszczął się tak gwałtowny i ogromny żar, że 
nie można było dać żadnego■ ratunku; uUiem 
którego prawie całe miasteczko, bo zaieie kil­
ka domostw zostało, uległo zniszczeniu, iościół 
z plebauią i cerkiew przedstawiają widolbardzo 
smutny, kilka domów zamożniejszych, m oby­
watela utrzymującego sprzedaż tytoniu ;abaki, 
p. Jana Smoczkiewicza, którego teu nino/ęśliwy 
wypadek dupiowadzi! do zupemego ubóya, o- 
barczonj bowiem liczną familją dorabąc się 
przez lat kilkanaście, wszystko prawie wdnym 
kwadransie utracił nawet świeżo sprofizony 
zapas tytoniów, cygarów i tabaki za 8) złr. 
przeszło, a sam z żoną i dziećmi ledwo?; po­
śród płomieui mógł się ucieczką uratować By­
łem oam świadkiem tego okropnego połenia; 
widoczna była niechęć ratowania. Iutełbncja 
i kilku przybyłych zajęło się z przykładni gor­
liwością ratunkiem, z narażeniem własnego.dro- 
wia i życia P. Joachimowi Piątkuwskiemuoby- 
wąteWyri większej posiadłości z Piętnie p. 
Michałowi Buczyńskiemu rodem z Łuczyc, jwia- 
tu z iłkiewskiego, obecnie pracującemu przy olei, 
nal.ty się, jeżeli mc więcej, to przynajmnie,pu­
bliczne podziękowań:’ e.

—  (S). Uście Zielono d. 28. maja 172. 
Rada gminna miasteczka Uście Zielone, skłda- 
jąca się z samych Rusinów i izraelitów, uchuli- 
ła na posiedzeniu dnia 23. maja b. r. odbyiui, 
datec z kasy gminnej w kwocie 10 zlr. n a ,o - 
światę- ludu" i przesłała takowy na ręóe fy- 
dziatu powiatowego, celem odesłania go z ine- 
mi datkami .komitetowi lwowskiemu.

Czyn. ten braci Rusinów i izraelitów i-  
sluguje na tem większe uźnanie, gdy gmina i -  
tejsza dość rkąpe ma dochody.

—  Na wystawie powszechnej w Wiedu., 
urządzony zostanie w grupie nauk uaobny d z i d ,  
mający uwydatnić znaczenie p r a c y  k o b i e t , a  
a przez to dać podstawę do odpowiedniej w - 
kształceniu ich reformy. W  tym celu utworz|ł 
się w Wiedniu komitet centralny, który 2go mi­
ja  odbył pierwsze swe posiedzenm w biurze wy 
stawy powszechnej. Zamierzony dział, a i aczi 
oddzielua wystawa składać się będzie z pięui 
następujących sekcji: a) szkoła żeńska publiczni 
i prywatna, b) roboty kobiece jako przemys 
narodowy, c) roboty kobiece z wszystkiej v 
ogóle gałęzi przemysłu, d) sztuka wraz z za 
stosowaniem jej do przemysłu, i e) utwory lite­
rackie kobiet. Następnie powołani zostaną przy­
sięgli, aby w przyjmowaniu nadesłanych okazów 
uniknąć w sekcji szkoły niepotrzebnych powtó­
rzeń ; z robót odnoszących się do przemysłu do­
mowego i powszechnego, podnieść należycie to 
go ma znaczenie naredowo-ekonomiczae; z dziel 
sztuki, wraz z zastosuwaniom takowej do prze­
mysłu, usunąć to wszystko co nie odznacza się 
pod względem estetycznym; wreszcie w sekcji 
prac literackich położyć szczególny nacisk na 
praktyczny cel utworów. Po przyjęciu powyższe­
go progromu w głównych zarysach , postanowio­
no ogłosić go drukiem, oraz przybrać do grona 
komitetu więcej kobiet i mężczyzn, i nadać w y­
stawie cechę międzynarodową. Niezależnie od te­
go głównego naukowego i narodowu-ekonomiczue- 
go celu, zwołany jeszcze będzie przez komitet 
kongres kobiet, mający samoistnie ukonstytuo­
wać się, i zająć rozbiorem wszystkich pytań do­
tyczących kwestji kobiet.

A3!
—  K raków  dnia 27. maja 1872. (W  spra­

wie Tow wzaj. ubezp. od ognia.) Poruszona 
sprawa zamianowania p. Walerego Podlewskiego 
reprezentautem Tow. wzaj, ubezpieczeń Ua wscho­
dniej Galicji zrobiła i tu w pewnych kolach do­
bre wrażenie. Wniesione do Rady nadzorczej

tegoż Towarzystwo petycje, upatrzono bardzo u - 
cznoJii podpisami świadczą, że i obywatele wscho­
dniej Galicji, zaczynają interesować się sprawami 
naszego Towarzystwa, czego dotąd bardzo skąpe 
mieliśmy dowody Spodziewać się należy, że to 
zainteresowanie nie skończy się na tej jednej 
ważnej sprawie, jaką jest zamianowanie repre­
zentanta dla. wschodu.

Nie ulega wątpliwości, że Rada nadzorcza 
uczyni zadość słusznemu życzeniu swych człon­
ków*'. pomimo, że znajdzie w samej dyrekc i prze 
biwńlków, którzyby te sprawę radzi załatwić jak 
wiele innych w famili Równie ważną a dla T o­
warzystwa żywotną sprawą iest wybór prezes:, 
w miejsce Adama Lr. Potockiego, który tę go­
dność z powodu nadwątlonego stanu zdrowia 
złożył.

Oczekujemy też licznego zebrania członków 
ze wschodu na walne Zgromadzenie, które dnia 
3go czerwca odbędzie snj. ‘ ”

Idzie tu o wybór na tę godność osobistości 
wpływ i znaczenie w kraju oraz zaufanie współ­
obywateli posiadającej. Od wyboru tego za.eży 
istnienie i dalszy rozwój naszego Towarzystwa. 
Śama firma nie jest dla rozwoju Towarzystwa 
dostateczną.

Gorliwe przejęcie się* sprawą, niezłomna wo­
la i sprężystość w działaniu, oto Ją warunki 
niezbędne.

Zadaniem notoegu prezesa, powinno być po­
wstrzymać ducha spekulacyjnego, jak wkradł się 
do naszego Towarzystwa. Rozszerzenie bowiem 
zakresu działania na Austrję, gazie tyle różnych 
towarzystw asekurującycg operuje, a gdzie już 
dotkliwe straty ponieśliśmy, nie możemy inaczej 
jak spekulacją nazwać. Ź e  Towarzystwo nasze 
wielkie straty poniosło, o tem się teraz wszyscy 
dowiadujemy, lecz nie ze sztucznie zestawionych 
bilansów i lakonicznych sprawozdań, bo o tem 
nie raczyła nigdy dyrekcja wspomnieć.

Rzeczą będzie nowego prezesa wpłynąć, bj 
sprawozdania 1 zamknięcia rachunków, mniej sztu­
cznie a więcej otwarcie były zestawiane. Taje 
gmiczość budź’ nieufność i gubi Towarzystwo.

ODmżeme trwa przez cały rok bieżący od 
Ig o  maja począwszy.
’ Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

l wó w dnia 25. maja 1872.
Za prezesa: Sekretarz:

Hen. Strzelec/ci. J. Orelinger-Greliński.

W r o c ła w  d. 2 9 . maja. Pszenica loco
88 f. 250 sgr, żyto ; loco 48 f. 174 sgr.
owies loco 50 funt., 1 4 2 1/,, sSrG rzepak loco 150
funt. brutto , 265 srg., olej
cotnar 25 tal. Spirytus loco 
2 3 7 S talarów gotówką.

S zc ia c in  d. 29. maja ■ 
ta  2x25 J. 80  tal.; żyto loco 
do 52 tai. na terminatkę czerwiec-lipiec 53 tal., 
olej rzepakowy loco 25 lj iS tal., spirytus loco 
8O°/0 Trallesa 23 V6 talarów

Rafinirja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus iafinowany z anyżem stopień 77

rzepakowy loco 
1000 Trallesa

- Pszenica loco 
za 2000  f. 48

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w, 
ciągu tygodnia od 16. do 23. maja 1872 . .

Przy znacznych dowozach z MuSfcwy, uspo­
sobienie mdłe, oczekają jednak podniesienia się 
cen, gdyż obawiają się, że z powodu ciągłej pu^
suchy żniwa nie najlepiej wypadną. _

Z b o ż a .  Pszenica 170 f. czelna biała 
10 .75— 11 zł., czelna żółta lnb czerwona 10.25 
do 10.75 zł., biała dobra sucha 10.26 zł., 
dobra czerwona lub żółta 10.25 zł., ordyua-
ryjną lub wilgotna 8.oO —  9 zł

Zyto 160 f. czelne, suche 7 .70 zł., śre­
dnie lub wilgotue 7.30 zł, 1

Jęczmień 140 f. przedni 6 .70  —  7.25 zł. 
Kukurudza 170 f .  8 .5 0— 8.75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 f. lO  z ł.

dc 12 zł.    -
N a s i o n a .  Koniczyna 180 f. nie ma

obrotu.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f . 

Z zagranicy nie ma żadnego popytu, tutej poje­
dynczy spekulanci płacą 1 1 — 12 zł.

■Lnianka 150 f. 8 .9 0  zł.
Wełna 100 f. popyt m niejsij, ceny nizsze 
Okowita 80  Tralles 41 miar gotowa 22 , 15-  

z.1, z umową na lipiec-oierpv 23 zł.

4 %
serji 
z r.
4°/0

W a rsza w a  26. maja. Listy *&st. serji 1. 
92 rs 20 k. —  91 rs. 85 k. Listy zast. 
2. 4 °/0 91 .00  —  90.70. Listy zastawne 
1869 89 .95 —  89 .65 . Listy likwidacyjne 
7 7 .10  —  76 .80 . ” P oi. lot- z 1864 5 %  

000 .00 . —  000 .00 . Poż. Jot, z r. 1866 5 %  
0 0 0 .0 0 . —  00 0 .0 . Akcje kolei warcz. -  wiedeń 
97 ,00. —  96 .50 . Akcje kolei warsz. -  bydgow. 
76 .50 . —  75 .85. Akeje kolei warsz. - teresji. 
Ooo.O.— 120.50 . Akcje kolei łódzkiej 1 0 6 .00—  
00 .00 . Weksle Londyn 1 f. Jt. 3 m. 7 .2 8 —  
7.27. Weksle Paryż 30 0  fr . 10 d. 86 .85 —  
85 .55 —  00 .0  Wokńe na Wiedeń za 150 zł. 
95 .62— 00 .00 .

Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospod. 
galic. w uzupełnieniu obwieszczenia z dnia 27. 
kwietnia b. r. podaje niniejszem do wiadomości 
PP. chodowców bydła, że dyrekcja kolei półno­
cnej Cesarza Ferdynand* z n i ż y ł a  c e n ę  prze­
wozu bydła, sprowadzanego z zagranicy do wła­
snego chown na liniach swoich przy użyciu po­
ciągów ciężarowych do norm następujących:

a) od buhaja po 12 c. od sztuki i mili;
b) od jałówek i byczków jednorocznych po 

6 c. od sztuki i mili ;  pod warunkiem wszakże, 
iż właściciele importowanego1 bydła, przy odda­
niu tegoż na kolej żelazną, wykażą się poświad­
czeniem ze stroDy Komitetu, że bydło to na 
chów własny sprowadzają.

Chcący zatem korzystać z tego ulżema ze­
chcą się zgłosić do Komitetu Towarzystwa go­
spodarskiego galic. (franco) poczta I wów, i w 
ogłoszeniach swoich wymienić: ilość sztuk, r asę, 
wiek i miejsce zakupna-

310 j  -

O y t ą  t n  l e  w i a d o m o ś c i .

Delegaci nasi przybyli na kilka dni do 
domów swych Opowiadają, źe sprawa rezo­
lucji czy elaboratu już jest przez Niemców 
w tej sesji ostatniemi oświadczeniami rządu 
i uchwałami polkomitetu złożoną „ad acta". 
Między ministerstwem a większo4cią niemie­
cką został umówiony ten sposób pogrzebaniu 
własnego elaboratu.

‘i  Nie potrzebujemy przypominać naszym 
czytelnikom, źe przed otwarciem bieżącej 
sesji pisaliśmy ciągle, źe jeśli delegacja nasza 
wejcLiie do Radj państwa,' mm otrzyma rę­
kojmię,1 iż rezolueyjna sprawa będzie po jej 
myśli rozstrzygnięta, to cała sprawa rezolu- 
cyjna będzie zaprzepaszczoną. I przestrzega­
liśmy, że niemiecka większość i pan Lasser 
jak zaczną przewlekać i coraz nowe trudno­
ści wysuwać, tek sesja się skończy bez za­
łatwienia ugody gal^gśkiej —  a. tymczasem 
ministerstwo się wzmocm- wybory przepro- 
prowadzi po swe; myśli w Czechach, i trze­
ba będzie znowu ze dwa lata czekać, aż się 
zużyje centralistyczny system i zmiana na 
lepsze nastąpi.

i 1 , S L *  ^—Tl- I ' i ■■■■■

Tęlegiamy Gazety Narodowej.
Wiedeń duła 3 1 . maja. Książe 

bawarski. Luitpędd, przybył na pogrzeb 
arpyksiężnej Z^iń dzisiaj przed południem. 
Następca tronu saski przybywa dziś po 
południu.

-  L o n d y n  dnia 3 1 -  maja. tzba niż­
szą przyjęła w trzeoiem Czytaniu ustawę 
o tsjnern głosowaniu przy wyborach,

1 * .i ✓,. ci

P e s z t  d. 31. maja, „N aplo“  do­
nosi, że w K reacji wybrano dotąd 28  u- 
nionistów, a 47  narodowców. Z  głosów 
wirylnych ma należeć 3 do narodowców, 
ą 23  do unionistów, tak iż ci ostatni 
mają większość prawie zapewnioną (?).

Berlin d. 31. maja. „N ordd. A llg. 
Zeitung*1 wita włoskich gości cesarza 
sympatycznym artykułem, w którym nie- 
przyjaźne państwu duchowieństwo wska­
zane jest jako wspólny Niemiec i W łoch  
nieprzyjaciel, jako żywioł anarchii, i d o ­
dane, że : „za  powszechną zgędą ii łego 
narodu państwo dokona obalenia tego ab­
solutyzmu duchowieństwa.”

Węg.Nnrdnst. 
Kolei Rudolfa

Kursa wiedeńskiej Gięła?
i z dnia 31 . maja_ 1872 

godz .2 m in. 0 0  po południu 
Wiedeń. Akcje franko austr. 138.00 . Wę- 

gie-nkie kredyt. 159.00. Anglo-austr. 324.50 . 
Unionsbank 291 .00 . Kolei Karola Lud. 258.00. 
Kolej siedmiogr, 182 .50 . Kolei połudn. 202.20. 
Kolej Alfólda 181 .50 . Kolei Elżbiety 251.50. 
Kulej lwowsko-czemiow. , 164,00.
166.00 Kolei polnocnej 226.50 .
179 .00 . Węgiersk i Ostbahn 136.00. Indemnizacje
galicyjskie 76 75. Losy z roku 1864 147 .00 .

”0,
Wiedeń AirciŁ kolei kusrycko-oderbergukiej 

190 00 Ascje kredytowa 0 0 0 .00 . Akcje banku 
anglo-austr. 000.00 L. ,nku obrotowego 201 .00 . 
Kolei K a r o la  Ludwika 00 0 .00  Kolei południowej 
000.00. Fr-nko-austr. 0 0 0 0 0 . Losy tur 76 00 . 
Akcje banku budów. J 28 .70 . Losy węgier. 104.75 . 
Kole* państwowej 356 .00 . Banku związk. 3 0 4 .0 0 . 
Napoleondor 0  0 0 . Kolei Łupk. 2 7 7 .00  Rubel 
rosyjski 1 .53. Usposobienie: mocne.

itt
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Lw4w, _ Izby handlowej 
dnia 3J maj a

Fal • sSfe za Bztńk: Eolej gal. Karola I ,udwika
u Lwow.-Ozeru 'assy

Banku hip. gal. z wył. do* „
krajów, z wpł. 40%

Jf. Listy zast. Za '0 0  zł.
Tow. kivd. gal. 5“/„ w a.
Tow. kred. gal. 4®/„ w. a.
Banku hipot. gał. 6“/„
Gal. zakŁ kieJ. włość.
III . Oh1 lg 1 za 100 z łr

Indemnizacyjne galic.
_  8  ta W

IT. "Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Poł imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosy)Lid papierowy 
Pruskie biiety kasowe 
Srebr i

Wiedeń d. 29. maja 
F»pierj państwa wustr 
renta austr. w. a. 5°/0 

„  orebrem 
Pożyczka ©et. z r. 1339

płacą żądają
złr. wal. a.

2Ó7 0 ■268 CG
164 00 165 00
163 50 165 00
67 00 69 00

82 75 83 25
75 00 75 50
89 50 90 UO
92 5C 93 25

76 50 77 00

5 33 5 41
5 34 5 42
8 9u 9 06
9  ib 9 24
1 70 1 8"
1 52 1 53
1 57 1 69

111 50 112 75

64 70 64 80
72 10 72 20

327 50 328 LO

Pożyczka loter. z r. 1 >54
„ xSgo 

„  n 1864 
,, podazk. z r. 1864 

Listy zastawne domoni 
Oblig. lądemnir gal 

„ „ “Buków.
AL je  bankowe.

A  nglu-",ustrjackie 
Centralny bauk 
Eredytow j  zakład 
Franko-Austrj ackie 
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank
Hipotęczny hang gabcyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank auctrjack: 
Vereinstank 

Ak“łe przemysłowe. 
Budownicz. Towąrr. austr 
Berygł. Fetrol Corap. 
F^istpi. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
AlfSWzka 
Tarola Ludwika 
Północna Pe dyn and?. 
Franciszka Józefa

płacą |żądają
zlr. wal. a.

96 50 97 50
103 60 103 80
147 75 14 7 25
118 00 118 50
120 00 120 50
76 40 76 50
75 50 76 00

315 00 315 |f>
57 00 58 00

334 &C335 00
136 25 136 75
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 'O
00 do 00 00

833 00 835 00
133 50 134 00

121 50 121 60
00 00 00 00
29 00 29 50

182 001182 50
258 501259 7 ■
2335 00 33X0 Q0
313 251313 50

Lwowsko-Czerniow. Jauy 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbahu
Południowi
Tranway wied.
Łupkowska
Węgierska półnoono wach.

>> wschodnia 
n i- " 5 * ?  nastawne.
Rant b,“ |k:. ,liP0teczny. 6°L 

I  °,ściań5k- galicyjski 
Tow. kred. ziem. ^  p j t

Bank nar. austr. 5°/0 m. t,

Bodoncredit w siJOrz,e™:>0t
» w . a. 5°/0 

Kol. obi. z pier. 5”/ „ 
0<i  P- d., prc. By-hAl 

Alf ildzka solej 
Ferdynanda j lółuocna 
Karola Ludwina dawn.

H, ujD# r

płacą |żąda
złr wal. a

164 00 164 50
179 25 179 70
132 00 183 to
361 &G362 00
197 20 197 50
275 ft 275 75
166 75 167 25
143 50 144 CO
87 10 87 3'

89 % 89 bO
92 25 92 75
74 00 75 00
83 00 83 00
92 30 92 60
00 00 00 00

103 75 104 00
90 00 Shj 50

1 93 26 •93 5.
103 9i 104 20
101 60 101 25
100 25 102 U
89 50 89 75
82 40 82 70
95 00 95 25

owej kolei 
Państwowej kolei 
(iO*/„ podat. prot srebi.) 

zesna zachodnia 
Slżbiety nowa 
Tb°Jo podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
F« "dynanda północn. m. k 

‘ w.
tewpiery loteryjne 

Losy Zakłada kredytowego 
Eudolfa
Stamrław jwskle 
Keglnyich . . . .
Kr. Pklfy 
_ks. Sałm 
iii. St. Cenois 
ks Windiuchgratz. 
Waldstein 
t«. Klary%

Dewizy ; i-miesięczne.) 
Hamburg 100 raark b 
Paryż 100 frank. —  
Londyn 10 f t  szter. 
Frankf. 10C zł. ol. w. p. N

płacą (żądają 4ł .:
złr. wal. a.

9ó 00 .93 25
113 50 
1J7 00

91 50 
000 OJ

91 Ot 
9o 00 
86 25

1S6 5f 
11 5G 
24 0(1 
ló  50, 
28 50 
4C 00 
31 30 
23 00 
21 06 
38 50

85 GO 
44 a& 

112 70 
95 10)

113 75
m  §

92 00 
000 00

91 7£ 
90 50 
86 50

-i R  
186 50

m
41 50 
32 W  
25 00 
22 00 
39 60
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Podziękowanie.
Wie mogąc w inny sposób mą wdzięczność 

okazać , poczytuję sobie za święty obowiązek 
złożyć najszczersze dzięki wszystkim tym, któ­
rzy na dniu 26go b. m. odprowadzili zwłoki 
ś. p. syna mego Jana Janikowskiego na miej­
sce wiecznego spoczynku. Szczególnie zaś dzię­
kuję Wieliu. Drowi T. Strzeleckiemu, kiero­
wnikowi c. k. akademii technicznej , pp. pro­
fesorom tejże akademii jako też Wydziałowi 
Towarzystwa „bratniej pomocy" za zajęcie się 
i nrządzenie pogrzebu — również wielebnemu 
dncbowieństwu gr kat. seminarjum, dotyczą­
cej parafii i pp. alumnom obrz. gr. kat. za 
łaskawy współudział w oddaniu ostatniej przy­
sługi. 2430 1 - 1

Ł w f iw  < lu ia  3 9 .  m a j a l 8 7 3 .
Józefa Janikowska.

l)o wydzierżawienia 
z wolnej reki.

Pierwszy uprzywilejowany

Zakład przygotowawczy
wojslcowy

do egzaminu: na kadetów do linii, na oficerów 
do rezerwy i obrony krajowej , do wstępnego 
egzaminu^ na jednorocznych ocnotników i do 

wszelkich akademij wojskowych; tudzież

Pensj onat
tak dla młodzieży kształcącej się na wojsko­
wych , jako też dla uczęszczającej do szkól 
publicznych lub chcących zdawać egzamina 
prywatne, rozpoczyna nowy kurs z d. jo-o pa­
ździernika r. i).
. U la  . j e d n o r o c z n y c h  o< l io ln ik O w  
i  l a n d  w  e r z y  s t ó w ,  którzy jeszcze w bież. r 
zechcą zdawać egzamina na oficerów, otwie 
ram z d. 1. czerwca r. b. I .u r s  w ie c z o r n y ,

Osobiście zgłaszać się można do podpisanego 
codziennie od 3ciej gozd. po poł. do wieczora 
zaś przed poł. można zasięgnąć bliższych in- 
formacyj w ekspedycjach miejscowych dzien­
ników politycznych. 2426 1—3

F. Koestlich,
d y r e k t o r  z a k ł a d u ,  

ul. Podzamcze Nr. 8 realność Cybulskich.

Pomieszkanie

Do lira Pod wysokie
ziemi obwodu Kolor,lyjskiego, od stacji kolei 
Sniatyn - Załucze o l 1/* mili drogi szosą od­
dalone , do wydzierżawienia z dniem lgoj 
maja 1873. I

Dobra te mają około 1000 morgów roli, 
dwieście kilkadziesiąt morgów łąk. i .  n - .  , , ,

Czystej intraty 3000 złr. i znaczne po , 7 ". ’ . ?  ' pokoi na dole,
kłady torfu. 1423 1—3 kuchnia, piwnica, strych. —  Ulica Kra-

Dobra Łużany, S1C Nr-12' 2427 1 -8
c k o - l w o w s k i e j  do wydzierżawienia wraz 
z propinacją i młynami ,— z dniem Igo 
maja 1873. Roli najurodzajniejszej morgów 
800, łąk i pastwisk około 400 moigów 

Czysty roczny dochód z propiuacji i mły­
nów złr. 4000 a. w.

Pragnący wejść w uktady o którąkolwiek 
z tych dzierżaw, zechcą się zgłosić do właści­
ciela pod adresem : i i .  A I » r i i l i ł* iu o w ic z , 
poczta ł f o r o d e n k a  w  T y s z k o w c a c l i

Wotla Selcerska. 9 medali
i APARAT Gazożen BRIETA

nazwany
JEDYNY 

[jaki potwier- 
Idzonym zo­

stał przez 
AKADEMIĄ 

IMEDYCZNĄ

zabrewetowany.
JEDYNY 

jaki przyjęty 
został w Szpi­
talach paryz- 
1 kich.

ZATWARDZENIE. 
i i lM B J ,  gorrc i 
1 od b ijanie  s f r

Totgdb

lU M AT.Y ZM Y , 
is t f f l j ,  

S m a lg y e , 
Ustaje, 

rńtL

55B4S6.basol

F r ł jw r ie i ja
iiln/mtyg

, DOZA POTRZEA 
J DO PR2ŁCZYSZCŻÓ
| Bmz£s/ę.<£MOĄc stC
OOZA POTRZEBNA DO U flAMÂ

* '  WOLNEGO STO  
^YJEDZEł1,^  ZDROWIE

Ceny 
APARATÓW 

BRIETA 
o 1 butelce 

12 fi-.' 
o dwóch itd.

ID fr. 
o trzech itd. 
“ 18 fr. 
o czterech itd.

25 fr. ' Ó

Za pomocą 
tego aparatu, 
powszechnie 

znanego obe­
cnie, każdy 

dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma­
łym kosztem 
WODE SAL- 
CERSKĄ i 

wszelkie na­
poje gazowe 
jakoto; Vichy,
Soda , Limo- 
niada gazowa 
i wino musu­
jące etc.

MONDOLLOT SYN
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau 94. i 96. 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch.

Rządca ekonomiczny
uzdolniony i mogący się wykazać dostateczną 
Praktyką gospodarską, znajdzie umieszczenie 
w fiławentynie i». H r/,ezanj . 5397 2-4

184 8 8— 10

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr. 
do 2 bu. 15 „ 
do 3 bu. 20 „ 
do 4 butelek 

30 fran.

4,724.800 Karlów
będą rozstrzygnięte! przy wielkiem przez 
rząd państwa urządzonem i gwarantowanem

Losowaniu picnicżncui.
Pierwsze ciągnienie dnia 1 9 . 

i 3 0 .  czerwca k .  r .
Loterja ta zawiera następujące wygrane-

250.000, 150.000, 100.000, 60.000, 40 000 
3C.000, 25.000, 3 po 20.000, 3 po 15.00o’ 
4 po 12.000, 11.000 , 8 po 10.000 , 9 pó
8.000, 10 po 6.000, 26 po 5.000, 5 po 4.000 
53 po 3.000, 104 po 2.000 6 po 1.500 206 
po 1.000 mark. i t. p.

Całe losy oryginalne po 3 złr. 50 ct
%ói. ■ ■ 1 » 75 ;Ćwierć „ „ „ —  „ gę i j
Zamiejscowe gotówką opatrzone zlecenia, 

nawet z najodleglejszych okolic załatwiam 
rychło i sumiennie. Każdy uczęstnik otrzy­
ma herbem państwa opatrzony los orygi­
nalny (nie promesę), tudzież po ciągnieniu 
urzędową listę ciągnienia.

Wygrane pieniądze mogą być w każdym 
domu bankierskim wypłacone. Prospekty 
bezpłatnie. 2429 1—8

Louis Wolff,
Bank- uud WechslergescliHft Hamburg.
Wypłata może być uskutecznioną we 

wszystkich monetach, notach papierowych, 
markach, wekslach i t. p.

We L w o w i e  w ap£h pp. 1*. 
J l i k o l a s c h a  i K u c ^ a  w Kra­
ko wi e  w aptekach pp- Trauczyń- 
skiego i W. Redyka ; w Bl ac h w apt. 
pp. M. Kullak i Pranzoi 1663 6— 24
rniumruMiamgi " j bwwiiiii > ■ ........ r~""ri~-:-TiSr

(T e r a *  w y s z ł a  z  d r u k u
4. bardzo pom nożne 
w y d a n ie ), '

|t|>.

ńn nabyeia

2420 2—ioo w udzie ordynacyjnym 
słabości sefetnych

(o so b liw ie  oslenie),

lir. Medycyn Bisenz,
S ta d t , S in gerstrasj£ , 1, S lo rk . 

O rdynacja codzien n ie  od g ‘Dy 11— 1 i od 2 —4. 
U dzielam rady lis tow n ie  fsy ła in  lek i poczta . 

(B ez  pobran ia  za liczk ą .)

Podać szczęściu rękę!
jako korzystne i trwale przędsiębisrstwo 
poleca niżej podpisany najnowsze przez wy 

soki rząd dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości miliona 889.920 talarów, których 

pierwsze ciągnienie już na 
dniu 19. i 30. czerwca r. I>.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione. 

Główne trafne są : 250.000,150.000,60.000,
40.000, 30.000, 25.000, 3 po 20.000, 3 po
15.000, 4 po 12.000, 11.000, 8 po 10.000, 
9 po 8.000, 1 na 6.000, 26 po 5.000, 5 po
4.000, 53 po 3.000, 104 po 2.000, 206 po
1.000, 256 po MO mark. itd. w ogóle 31,900 
wygranych, które w 7 oddziałach stosownie 
do plami gry w ciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
■banknotach austryjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po '3 zł. 50 c., połowy losów 
po 1 zł. 75 c., a ćwiartki po 90 o. z za­
pewnieniem rzetelnej usługi.

Upraszam powyższych losów me uważać 
za promesy, gdyż k a ż d y .uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo­
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy­
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom.

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa­
niem udać do 2428 1—8

Juljusza Herza,
Staata-lS/fecten Hanalung 

in Hamburg.

0- k. iiprz. gal, kolej Karola Ludwika,

Ogłoszenie.
Dotychczasowy dodatek aźja (lo na­

szych cywilnych i wojskowych tary], pod­
wyższa się od dnia 1. czerwca b. r.
aż do dalszego postanowienia na 10%.

Wyjątki od dodatku aźja, które z dniem 
15. maja dozwolone były, nie podlegają 
zmianie.

2431 1—3
Lwów w maju 1872 r.

Dyrekcja ruchu.
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hit powodzenia coraz więcej wzarstającego,

309 .0 90  wyleczeń autenty cznie potwierdzony cli.
, Zf f wjadczen!!!; 1 PjfzePl»ywania użycia przez najznakomitszych lekarzy, świadczą, że, 

zapalenie kurcze, boleści żołądka, odbijanie, mozolne trawienie, djssenterje, biegunki, 
zatwaidzema chroniczne i unorczvwe. Heummlnv _ iimlno-rt. o-nh,*!..,. i... * ...

SUCHOTY
nawet w najwyższym stopniu, leczy listownif 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środków 
naturalnych. 2328 5 --?

Cena całej dozy 5 zł. Na słabości hemoroi- 
dalne i  żołądka 3 zł.

Dr. Olschowsky w Wrocławiu.

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mowie-1 

nia i przeżnwanią, wstawia bez bólu.

Lfól zębów
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a j 
zęby złotem lub masą do zębów podobną I 

plomDnje 2041 8—? 'I
Dentysta J-W EISS, foyry
asystent dr. Bardacha w Wiedniu, j
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 

Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

Choroby dzieci.

1>IE IC . Żadne lekarstwo nieJestyostszeni, niezawodniejszem i mniej ko 
sztownem. Cudowne własności tego środka zn pęwuily mu nieporównane wzięcie.

Skład we Lwowie w apt. pp. Mikolascha i Ruckera; w Brodaah w apt. p. Kullak 
i u pani Ewy Kronteld; w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; wDebreczynie u pp 
Gereby et Hannig. j‘987 5 _ 6

OBICIA PAPIEROWE
STORY i ŻALUZJE

utrzymuje na składzie z fabryki pragskiej pp. Roberta i Bhlii Sleblirger

J. C. K R Z Y S Z T O F O W IC Z
2416 2— 12D O M  K O M IS O W Y  ___

w CWrnfo wcaicli.
Ceny fabryczne,—  na żądanie jn/.esyłam kosztorysy i wzorv graiis.
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EDWARD 6EBHARDT
W 0  Lwowie, poleca swój obficie zaopatrzony S k ł a d

SYROP CHRZANOWY Ż I0DEM
[PP. GBIMAULT et C1- Aptekarzy- w  PARYŻU
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 

TRANU WIELORYBIEGO

Prawdziwe
ZIARNA ZDROWIA

Ora FHA3fCK.
Są to pigułki czyszczące , jedyne lekar­

stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszczących. Zażywa się dowolnie na czczo 
łul) po jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Mi­
kolasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru­
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w 
apt. Dra Mankiewicza ; w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i u p. I  ranzos; w Warszawie 
w składach mateijałów aptecznych pp- Mro-

Jzowskiegó, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. *  1851 } ?  74

Tran rybi winien swe własności lecze- 
bne obecności jodu, który się w niern 
znajduje, na nieszczęście wiele osób nieł_ 
może znosić tranu wielorybiego. Syrop "  
chrzanowy z jodem, nie ma tych niedo­
godności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Kzeżucha, która wchodzi w skład jego, 
zawierd jod w stanie - naturalnym, który 
zostaje w połączeniu z sokiem wyłącznie 
krew przeczyszczającym i siarczanym z 
roślin anty-skorbutycznych jak c^zan  
i marchew. J

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wyle 
czenie lynttiityzinn, skroln lów  
krzyw ienia się kości pacierzo  
wej , k lad aczk i, rozm ięlitości 
ciała, nakrzutienia gruczołów, 
wyrzutów i strupów  na gło­
wie i obliczu, tak  częstych u 
dzieci młodych i znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest 
w pierwszych poczatkacli su­
chot, pobudza apetyt, ułatwia  
trawienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz, i apt. p. p. Mikolasch; w aptek, pp 
Berliuora i Ruekera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M, Kulak i Franzos. W Warszawie 
m ^  ,mt pt. pp, Mrozowskiego, Ferd.

I  iw Spiessa. 1837 22—24

- Dc pokrycia dachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fabrycznych u 2140 6 ?

Leona Bratkowskiego
we Ltiwie, przy placu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. .8. m

wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego, z drzewa, blachy, 
wyrobów ze srebra ch iń sk ieg o ,

w najnowszych fasonach, po najniższych cenach.
iti j uumim

2029 8 —10 I

August Sclielłcnberg wc Lwowie
główny skład dla Galicji 202215 24
1 sprzedaje

Drawttziwjr angielski Portlandzki cement beczka zł. 17
n  *’  n  n P ^ ł  r  «  ^

Grodzieclii Portland. cement beczka „  12
Portlandzki cement „  „  1 1
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt. „  15

r
Restauracja

Albina Miaczyńskiego
pod 2350 3 - 4  

czerwonym konikiem
Wien , Hmptstrasse Nr. 31 kolo 

kośdola Paulinów, 
zaleca się doskouałemi potrawami M 

i wytworną kuchnią. fa 
Szanowni Kodacy znajdą kilka ^  

razy w tygodniu polskie potrawy. ^

P omieszkanie
przy ulicy Sykstuskiej 1, 14 na lszem piętrze 
złożone z dwóch wielkich pokoji frontowych z 
balkonem, z 4 pokoji od tyłu i kuchni jes 
wynajęcia z meblami na cztery “ “ ‘S jg j S—3 
zerWca b. r

'XZ^Kład siarczonych kąpieli s
w  i i z k l e  (

przy samym gościńcu murowanym Janowskim położony o 48/4 mili od Lwowa o 2 
W mile od stacji kolei żelaznej Kamienobrodu odległy, zostanie otwarty ^
W z dniem  2 0 . m aja  1873 .

Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, co dln przyjegmddYrT wygody S ^ - 
wnych Gości kąpielowych jest potrzebnein- , , , . , ^

W Chorzy, zaopatrzeni świadectwem ubóstwa dostaną kąpiele i pomieszkanie po \
 ̂ zniżone* cenie W!X Ń a  w szelkie zam ów ienia i  zgłoszenia^ listowne franko wysjla podwody do stacji J

kolei żelaznej K a m ien ob rod u  i udziela objaśnień odwrotną pocztą.

Zarząd kąpieli siarczanach w Szkle. K
2213 3 3 R o c z n i w m ie js c u . 8
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Ces. król. jprzyw . galicyjski

'd y fo w j w ło śc ia ń sk i
. . .  «ęz swoje kasy po powiatach w kraju

A JE KA80WE
m terminem wypowiedzenia I

9 9 9 9 9 9

UL ym  th p t t  
nabytu, i w? mi 
$g w*. wiu»łi wpływ 't

rgO |C *

ka powiatowych

i A S T A W a i E
r e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o  

10O, 54)0 i 1000 złr. wal. austr.
n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu

Dyrekcja.

BANK KRAJOWY GALICYJSKI
W skutek uchwały Rady zawiadowczej, rozpisuje się niniej- 

szem na podstawie §. 6. statutów
10",, wpłatę na akcje (kwity tymczasowe)

Banku krajowego galicyjskiego,
którą uiścić należy począwszy od dnia 1. czerwca 1872, najdalej do
10. lipea 1872 r.

Uprasza się przeto pp. Akcjonarjuszy, aby oznaczonym terminie

lO T o  to jest 29 złr. wal. austr. od akcji
wraz z 5°|0 od i. stycznia b. r. do kasy Towarzystwa wę 
Lwowie wnieśli, przedkładając równocześnie kwity tymczaso*- 
w konsygnację zaopatrzone.

L w ó w ,  dnia 29. maja 1872.
R a d a  z a w i a d o w c a

§. 6. Statutów. Posiadacze kwitów interymalnych, wnosić mają dalszo wpłaty w
*  -  - - - , . - - g d y b y  atoli wpłaty te na termin me *0B j  “ SKuteczuione,

B J J J -- H- uznać:  i 0 tacy meRadę zawiadowczą oznaczyć się mających;
przysłużą Radzie zawiadowczoj prawo z zachowaniem przepisów art. 2 2 1 . U. to tw iL  TnterY-
niszczający się akcjonarjusze postradali złożono już częściowe wpłaty i wy _ kwitów i i 0rvm ilnvrh 
malne ł ,  n iow ain .; ach .a la  ,ak , ma b ,6 natychmiast 
tym sposobem uniewaiaionych, wydane będą nowe tejże samej i

■ -W  1 , L'U*
Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A  Skerla.


